shake 


ru. 
śpiew. 
axi nie 
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f re- 
ajeta 


cie to 


zniżyć 
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za tę 
JwaTru 
la po 


mia. 
wszo* 
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wniej" 
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mło” 
cały 
rne 8 
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u, ale 
vcho* 
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h 102.29 Admi. 
MED, ul Żwirki 
M AW Karola) Nr. 4 
r | jego zastępca przyjmuje 
0d godziny 1 do 2 po południu. 


WABUNKI FPELNUMNRATY 
PRENUMERATA wiostrwą 4 odbiera- 
ulap niygzerów w adralniiatracji „Bena” 
4 a. Wr. Odnósłanie do domów 40 gr. 
Od dnia 1 stycznia 1933 r. prenumerata 

zarajejscowa 3 przesytką pocztową wy- 

nosi 3 ał, 50 gr. mica. lub 7 st kwart. 
(przy zapłacie zgóry) 

| Prenumerata zagraniczna 46 st. GQ gr. 

| tykuty nadesłane bez oznaczenia ho- 

torarjum uważane sę m bezpłatne 

opisów sarówno użytych jak i od- 

Tzunanych redakcja nie swraca. 


a >RGL----->->->>2>oooc 


w sali opery Krolla. 


Berlin, 14 listopada. Prasa niemiecka |listopada lub w pierwszych dniach gru 
dzi, iż według opinji kół miarodaj |duia r, b. Reichstag obradować będzie 
nowowybrany Reichstag zwoła- | w sali opery Krolla, na dawnym 

W zostanie na posiedzenie z końcem | Republiki. 


ateczne wyniki wyborów w Niemczet 


będą znane 23 b. m. 


Berlin, 14 listopada. (Tel. wł.) Na 
wie dotychczasowych  urzędo- 


il 


Ustalenie ogólnego wyniku z terenu ca 
tei Rzeszy nastąpi w ciągu trzech dol. 


Prote? JI 
E Dramat ciężko 


Sosnowiec, 14 listopada, Sosnowiec 
poruszony został wieścią o samobój- 
stwie żony znanego ` powszechnie w 
mieścię sędziego rejestrowego Sądu O- 
kręgowego, Jasińskiego, która w miesz 
kanlu właśnem, przy ul. Lwowskiej nr. 
3 (bloki) zastrzeliła się z rewolweru. 

Szczegóły samobójstwa, — według 
zeznań męża — przedstawiają się na- 
stępująco: 

Okołó godziny 6 rano, będącego je- 


R w ciągu 8 dni. szcze w łóżku sędziego przebudziły na 


dwy projekt poddał terytorialnego państwa am 


przedłożony będzie premjerowi. 


M ArSZawa. 14 listopada, Pracująca] W bieżącym tygodniu sprawozdanie to 
Mara czeSie Rady Ministrów komisja | przedłożone bedzie premierowi, poczem 
zę enia administracji wvdała spra| komisja zakończy swoja działalność. Za- 
Wda ie z 3-letniej dziąłalności. Spra:|znaczyć należy, że spora część projek- 
canje omawia téw komisii ma dotad 


„ych wyników głosowania w wybo- 
l do Reichstagu zostało wybra 
Wh 661 posłów. 


Jak się dowiadujemy okręgowe ko- 
bi wyborcze będą odbywały po 
ta 20 listopada swoje posiedzenia 
|. Ustalenia ostatecznych wyników 
Mija ana, Wreszcie w dniu 23 bm. ko 
| wyborcza Rzeszy zestawi 
i 


ogólne wyniki. 


perlu, 14 listopada. (Tel. wł.) Ko- 
kenla wyborczy Rzeszy wydał zarzą- 
„ge komisjom okręgowym, aby osta 
ch wyniki z 36 okręgów wybor- 
zostały dostarczone najpóźniej 


Woon przeszło 30 projektów, Charakter teoretyczny 
Ważniejch przeż komisje. z których naj-|i wskutek zmiany planów rządowych 
Iszy jest projekt nowego podzia' prawdopodobnie nie doczeka się reali- 
kępa torlalnego państwa | projekt re- | zacjł. 
lzacji urzędów administracyjnych. I 


EKSPLOZJA W PIECU. 


| 
Baz Dwie ofiary niebezpiecznego węgla. M 


Si 14 listopada, W dniu dzisiej- | nałożeniu opatrunku przewiózł Annę i 
Ry około godziny 8-ej rano lokato. | Rudolfa Czerskich do szpitala okręgo- 


azja przy ulicy Wólczańskiej 183| wego Kasy Chorych przy ulicy Zagajni. 
dą głośną detonacje w mieszka- | kowej, 
4 42-letniej Anny Czerskiej, W ślad Jak się okazało w mieszkaniu Czer- 


„jętonacją z mieszkania dobiegać za- | skiej 

ky przeraźliwe jęki. 

Gap jedz wbiegli do mieszkania 
ej, ujrzeli okropny widok. Na 
e leżeli wśród sa toe 
Pieca Czerska oraz 18-letni 

© Rudolt, A 


tenali się na nich szaty. Sąsiedzi 
bly (cznie przystąpili do gaszenia o- 
Klącyci matce i synu, oraz do gaszenia 
?,YCh się już rzeczy, Stan obojga 
AWezwano nońotowie Kasy Chorych, | groźny. ` 


iy w chwilę później lekarz po ——— 


eksplodował piec, 

Stojąca przy nim matka momentalnie 

stanęła .w płomieniach. Syn pośnieszył 

matce z pomocą Í w tym momencie eks. 

plozja nastąpiła po raz drugi 
Przypuszczalnie 


nia wegla w kopalniach. Ładunek ten 
ieres owal tragiczny w skutkach wy. 
buc : 


pro Prezydent Rzeczypospolitejpro!, Mościcki w swej loży podczas rewji 
CU Mokotowskim w dniu święta 15-lecia Niepodległości, Na prawo == 
f zalek Piłsudski przyjmuje defiladę na polu Mokotowskiem, 


Rok TX. Nr. 315\ 


EEA 


pomiędzy węglem | ogromnego zainteresowania ok. 
znalazł się ładunek służący do rozb ja- | Apelacyjny podwyższył Kalow kara do 


farmerzy wylewają CO 


Placu |$trajk rolników przybrał groźne rozmiary. 


Nowy Jork, 14 listopada. (Tel. wł.) 
Z Waszyngtonu donoszą, iż sytuacja w 
okręgach, objętych strajkiem farme- 
rów, w dalszym ciągu 

zaostrza się, 

pomimo kontrakcji gen. Johnsona, któ 
ry wyruszył w podróż agitacyjną do 
Stanów Centralnych celem przekona- 
nia farmerów o dobrych chęciach i go- 


a prayezyna desporachieQo CZYNI. 


chorej sędziny. [EM 


gle strzały rewolwerowe, a kiedy 
przerażony wyskoczył z łóżka, oczotn 
jego przedstawił się 
straszny widok. 

W łóżku obok znajdowała się konająca 
żona, 40-letnia Marja, z ust której cien 
ką strugą spływała krew. Obok wi- 
dniał rewolwer bębenkowy, w którego 
zamku tkwiły 3 łuski wystrzelonych na 
bol. Samobójczyni trzykrotnie strzeliła 
sobie w usta, 

Śmierć nastąpiła momentalnie. O wy 
padku sędzia J. zawiadomił policję, któ 
ra wkrótce przybyła na miejsce, prze- 
prowadzając plerwiastkowe śledztwo. 

W godzinę później.o wypadku zawia 
domione zostały władze sądowe. 

Jak się dowiadujemy, powodem sa- 
mobólstwa Marji Jasińskiej, była de- 
presja psychiczna, wywołana, 

ciężką chorobą. 

Jasińska wskutek zakażenia krwi mu 
siała się swego czasu poddać amputa- 
cji iednej nogi i 

nosiła protezę, 

Ostatnio podobno i druga noga była za 
grożona, czem denatka bardzo się prze 
jęła. Zamachu samobójczego dokonała 
w czasłe snu męża. Jedna z kul przebi 
ła głowę | utkwiła w suficie, Samobój 
stwo wywołało duże poruszenie w ca- 
łem mieście. 


NN NN 0 


E ë podwyższono 


Lwów, 14 listopada. W sądzie Ape.! 
lacyjnym we Lwowie toczyła się wczo- 
raj w dalszym ciągu rozprawa prze- 
ciwko sprawcy zabójstwa śp, Grodkow. 
skiego Mojdeszowi Katzowi, skazane- | 
mu przez sąd Okr, na 4 lata więzienia. | 

O godz. 17,30 ogłoszony został wśród 


4 Łódź, wtorek 14 listopada 1933 r. 


towości niesienia przez rząd pomocy. 
W Wiscontin-Rapid podczas starciu z 
policją 

zabito jednego 
W stanie Wiscontin 
farmerów. W 20 okręgach  uniemożli- 
wieno dowóz mleka. Tysiące litrów 
mleka wylewa się codziennie do ście- 
ków. W stanie Jowa wysadzono w po 
wietrze 


farmera, 
strajkuje 80.000 


dalsze dwa mosty. 


W całym szeregu miejscowości strajku 
jący farmerzy zmusili mleczarzy do 
zamknięcia sklepów. W Marsckal w 
stanie Minnesota, tłum złożony z 5000 
strajkujących, wziął szturmem maga 
zyn środków żywnościowych oraz u- 
więził miejscowego szeryfa. W stanie 
Minnesota według obliczeń komitetu 
strałkowego straikuje 180.000 
rów oraz 75.000 handlarzy. 


Dbrady nowowybranego Reichstagu TYSIĄCE LITRÓW MLEKA 


dziennie do Ścieków 


CENY OGŁOSZEŃ. 
Przed tekstem t, j. l-sza stroma 40 gr, 
m w. m-m i tam. str. 6 tani w tekście 
© gr. achrologi 35 gr, zwycz. lb gr, 
strona 16 lamów, drobno 13 gr. ta wy- 
raz, dla poszukujących pracy 10 gr, 
oajmniejsze ogloszenie 1.20 gr. dis 


>earobot 1 uł Ogtoszenia dwukolorowe 
e 60 „roc. drożej: ogłoszenia zagranicz- 
os i trójkolorowe © 100 proc. drożej, 


TYLKO URODZAJNA ZIEMIA 
BEDZIE UPRAWIANA, 

Chicago 14 listopada, Sekretarz rol 
nictwa Wallace zapowiedział możliwość 
roztoczenia ścisłei kontroli nad wszy” 
stkieni termami amerykańskiemi. Na 
przyszłość dla celów rolniczych ma 
służyć tylka ziemia urodzajna, 
zaś reszta obszarów ma być przeznaczo 
na na iasy. parki i rezydencie. Wallace 
zaznaczył, że to, czego rząd dokonał do 
tej chwili, może sie zdawać teatralnem. 

lecz jest tylk słabem preludfum 
rzeczy, które okażą się niezbędne, za- 
nim Stany Zjednoczone wywalczą so 
bie właściwe miejsce w rodzinie naro- 
dów. Wallace przedstawił wreszcie 

ponury stan 

obecny rolnictwa amerykańskiego 
przepowiedział, że w r. 1934 obszary zi 


farme pa zmniejszą się o 14 miljonów hek 


tarów. 


Płonący samolot 


Nowy Jork, 14 listopada. W dzielni- 
cy nowojorskiej Brooklyn wydarzyła 
sie wstrzasająca katastrofa lotnicza, Sa- 
molot pasażerski, lecac na małej wyso” 
kości, 


zawadził o drzewo 


spadł na dach kościoła. 


plozia. 

Płonący aparat ześlizgnął się na* 
stępnie z pochvłego dachu ji soadł na p 
licę. Trzej pasażerowie 

ponieśli śmierć na miejscu, 
pilot odnłóst ciężkie obrażenia. Konto 


itracac równowage, wpadł na dach po-|7iom uległo również 


bliskiego kościoła, gdzie nastąpiła eks- 


| . è o o è o « 
Policjant uratował życie sierzantowi. 
Kamienny sen w płonącym kiosku. MM 


kilku przechodniów. 


Bydgoszcz, 14 listopada. Około go-|w kiosku wybuchł pożar i dlatego poś 


dziny 5 rano patrolujący na ulicy 
Dworcowej policjant zauważył dym wy 
dobywający się z kłlosku Adama Nie- 
dzielskiego przy ulicy Dworcowej ar. 
81. Policjant słusznie podejrzewał, iż 


aeaa eaten _ podejrzewał, iè 
Zabójcy studenta ś.p. Grodkowskiego ER 


karę do 6 lat więzienia. 


6 lat więzienia, przyczem w motywach 
zaznaczył, że nie dał wiary, powołanemu 
przez oskarżonego świadkowi, a pod- 
wyższenie kary stoi w związku ze stwier 
dzonem przez sąd 

szczególnem okrucieństwem 
przy popełnieniu zbrodni, Obrona za. 


Sąd | powiada kasację, 


Państwowa centrala dostaw. 


Warszawa, 14 listopada. Wyśsuwa- 
ne są w związku z wypowiedzeniem 
przez szereg kopalń konwencji, pro 
lekty daleko idącej reorganizacji prze- 
mysłu węglowego w Polsce. Między in. 
mówi się o możliwości utworzenia pań 
stwowej centrali zamówień dostaw wę 
głowych, któraby 


rozdzielała między kopalnie 


nietylko zgłoszenia urzędów państwo- 
wych I samorządów, ale także i pry- 
watne. Ponieważ rozpadnięcie się kon 
wencji węglowej w lej obecnej formic z 
dnłem I-go kwietnia przyszłego roku 
uchodzi za całkowicie pewne, sprawa 
nowej organizacji przemysłu węglowe 
go staje się coraz bardziej aktualna i 


Dolar 5.55 


Prywatnie dolar papierowy w żąda- 
niu 5.58, w płaceniu 5.55, dolar złoty w 
żądaniu 9.02, w płaceniu 9; funt angiel 
ski w żądaniu 28.50, w płaceniu 28.30; 
rubel złoty w żądaniu 4.72, w płaceniu 
4.70; marka w żądaniu 2.11, w płaceniu 
2.10; za 100 fanków francuskich w ża 


| daniu 35, w płaceniu 34.85. 


Bank Polski w godzinach rannych 
kupował dolary po 5.52 


Czech, madii í wne | Projekt reorganizacji przemysłu węglowego. HM 


jest pilnie rozważana przez czynniki rzą 
dowę. 


pieszył do sygnalizatora, 
alarmując straż pożarną, 


W krótkim czasie nadijechała straż, 
która energicznie zabrała się do akcj 
ratunkowej. Rozbito drzwi wejściowe 
i zabrano się do gaszenia pożaru. Ró» 
nocześnie stwierdzono, iż kłosku pilno: 
wał sierżant Bronisław Narloch, który 
spał kamiennym snem, Przebudzony 
niemało 'slę zdziwił w jak groźnem 
znalazł się położeniu. Gdyby nie alarm 
policjanta, sierżant spaliłby się Żyw- 
cem, 


Wskutek pożaru, który niebawem 
został stłumiony przez straż, spaliła się 
pewna część garderoby właściciela 0- 
raz część towaru, której wartość nie 
została jeszcze ustalona. Pożar powstal 
prawdopodobnie przez to, Iż z piecz 
wypadły żarzące się węgle, od których 
zapaliły się znajdujące się wpobliżu pa 
plery oraz urządzenie. 


Dzięki policjantowi i przywołanej 
straży sierżant cudem wprost ocalał. 


POŚWIĘCENIE KAMIENIA WĘGIELNEGO 


Fe wą $ =, 7 7-7 


oSA z 


Oneśdaj 


Mars Piłsudskiego, 


będzie 
podległościowej Komendanta. Od lewej stromy 


pod Dom im. Marsz. Piłsudskiego. 


odbyłę się uroczyste poświęcenie kamienia węgielnego, 
"który trwałym 


E "8 ET SH" 


A pod dom im. 
pomnikiem 40-lecia pracy nie. 


prawej stoją: wojewoda 


Hauke Nowak, kpt. Czychiryn, generał Małachowski prez. Zw, Rez. p. Piątkow- 
ski, wicewojewoda Potocki, pik. RC" Słoniowski. mec. Fichna sta 
rosta 


str e „PCH O” 


Pięć przełęczy dżeholskich EEE 
D ma zwrócić Japonia Chinom. 


Tokio: 14 listopada, (Tel. wł.) W ko- 
łach łapońskich rozważana lest obecnie 
myśl zwrócenią Chinom. 5. przełęczy 
dżekolskich, będących bardzo. ważne- 
mi punktami strategicznemi wzdłuż miu 


ubiegłęj doby. 

(—) Isha Gmin odrzuciła olbrzymią większością 
głosów (409 przeciw 54) wniosek Labour Party o wy 
rażenie votum nieufności rządowi Macdonalda Labour 
Party żądału rozbrojenia Anglji 1 Francji a doubro 
Jjenia Niemiec. 

(=) W procesie o podpalenie Reichstagu van der 
tegorocz- Lubbe wczoraj przemówił i stwierdził, że przed waj 
leniem Reichstagu był o narodowych socjalistów, | 

(—) Przewodniczący konferencji rozbrojeniowejj 
He powe m zgłosił zamiar dymisji spowodu złej wolł| 
a głównie Włoch, sabotujących konferen 


ru chińskiego., Przełęcze te, stanowiły 
jeden z naiważniejszych punktów 
oparcia akcii chińskiej, 
przeciwko Japonii w czasie 
nych walk w okolicy Dżeholu. 


Dnią 1% grudnia b. r. odbędzie się w Warszawię SEM 


mocars 


cje 


| asko- sowiecki me b k ki (—) Roosevelt odbył pierwszą konferencję w Spra 
ez 0 sers 1. wie długów z delegacją Finlandj. Jak wiadomo Fin 
landja była jedynem państwem, które 15 czerwca r, b. 

Warszawa, 14 listopada; Na skutek|sję za pośrednictwem. poselstwa polskię | 9779 cals ao długu. 


—) Członkowie eskadry: polskiej wyjechali dzinini 
zgody międzynarodowej federacji boks (—) Członkowie eskadry. pola 


serskiej na nawłązanie kontaktu między 
Polska a Sowietami. zarząd warszaw” 
skiego okr. Zw. bokserskiego zwrócił 


go w Moskwie w Spraw le meczu War- z Moskwy do Miñska, koleją, W razie niepogody płk, 
szawa--Moskwa 19 grudnia w Warsza | nuyski wróci do Warszawy koleją, a resztą eskadry 
wie, godząc się jednocześnie ną rewan | zaczeka na lepszą pogode. 


żowy mecz ke Moskwie (—) Morderca króla Afganistanu Nadira Khapa 


Okazał się syn służącego straconego. zwolennika Aman, 


śmierci Nikietoruk, Regum | Feńczuk został ufe- 
akawieni » zamianą na dożywotnie więzienie. 

ERAY  Straszliwy wybuch w kuźni. NEM 
Wilno; 14: listopada, Donoszą z Dzi- nastąpił wybuch, p Jan Moskwa, Srebrnemi Krzyżami: Zasługt p. Józef 
spowodował śmierć na miejscu. | Marcinkowski prez. Strzelca w powiecie lódzkim, ratę 

ike ) ag ipt ic Ste 1 FSZC74 tnie F Š 
Ko” Nowika. Podczas rozbierania: stare- | szcze „włościan obecavch DYZV MANIPU"| rars. grodu. Zw. s Jan Bt T AR asus 
go» szrapnela łowaniu ze- szrapnelem. darzewska, prez Źw Legh Stanisław Nowakowaki, pre 
| Józat Kłódkowski, członek zarządu Zw. Hare, Ro- 
urzędnik zarządu m Łodui Mieczy 


nullaha, niejaki Abduł Kall, 
Trz fi | (—) Skazani przez sąd dorążny w Kołomyi na ka 
y ofiary szrapnela.. 
(—) Poza wymienionym?! wezoraj złotym. Krzyżem 
Zasługi odunaczony zomtał wiceprezes S, O, w bodzi 
snvo- tragicznym wwvpadku we wsi| który 
Babice w kuźni; należącej do uicjakie” | Zarówso samego . Nawika, jak 2-ch je” |rent starostwa p. Franciyzok Stolarski, sekr, Związ 
ku Młodz. Lud. p Władysław Lewandowski, prezes 
zen Fedoracji w Pabjanicnch p. Józał Dałndzowaki, 
3d „ki k l t l a nekretarz sądu okręgowego w Łodzi Adam Smolarek 
Łódki kolporter zapalniczek 
1 s s 4 || Nowakowski oraz 
NIEM aresztowany przez straż graniczną w Wieluniu. legjonista. Alfons Nowakowski ors 


man Gortnor 


aw Nowak, b. 


promo federacji powiatowej w Wieluniu  tnapektor 
14 listopada, (Od wł, kor.) ;i kamieni pochodz owa Wad Burp 
Wiełań, op ( 3 enia zagranicznego, Bronzowo Krzyże Zasług otrzymał! prez, 5 kota 


Straż Gram. Insp. Wieluń — przytrzy- | Przy przytrzymanym znaleziono kilka Zw. Rezorwiątów Ludwik Lewandowski, prez, 6 koła 
mała Tadeusza Ratajczaka zam. w Ło- sztuk niesprzedanych zapalniczek luksu- zw. Paa Franciszek Janiak, członek zarządu okr. 
dzi przy ul. Kątnej 54 — trudniącego sowych poch, niemieckiego į własnego Zw. Fez, Józef Marciniak, prezes Zw. Roz, w Jarzewie, 
w | wyrobu oraz kilkadziesiat sztuk kamieni władysław Szuntkłewica, członek Zw Rasarw. Matoune 
i zw. „hitlerowskich“. Sobczak, prozom zarządu Zw. Res w Piotrkowia 
Marjan Stępień, st. wożny sadu okt w Łodzi Makay. 
mfljan Brzeziński. 
Dalej Srebrne Kreyże Zasług otrzymali komisarz 
K E ©, pow tólzkiago Kug, Mertol | ozłonók zarw 
du foderacji Z O. O, Feliks Płoński, 


sprzedażą: zapalniczek 


Z tęsknoty za zmarłem dzieckiem 
matka odebrała sobie życie.  FUUNIENKINIMI 


Wieluń, 14 listopada, (Od wi, kor.) latka w strasznych męczarniach zakończyła 

W dniu wczotujszym przywieziono do: szpi | życie, 
talk w Wieluniu mieszkankę wsi Szczyty Przyczyną tragicznego targnięcia się na 
gm, Działoszyn — Marjannę  Korczakową, | życie tułodej kobiety była, juk twierdzi naj- 
lat 25, która w celu samobójczym b iższa jej rodzina rozpacz į tęsknota za 
napila się kreoliny, dzieckiem, które zmarła przed kilku tygod- 

Wszelki ratunek okuzał się spóźniony i de | uiami, 


Organizatorzy imprez rozrywkowych  Sz=z=zmumu 
musza być punkiualni 


Łódź, 14 listopada, Jak wiadomo uka 
zał się dekret p. n. „Prawo o publicz- 
nych przedsięwzięciach hait hrak 

Prawo ta obejmuje wszelkie rozfyw* 
ki, jak: widowiska, odczyty, recytacje, 
koncerty, zawody, szkoły tańców, zaba- 
wy ludowe i wogóle 

wszystkie rozrywki pubłiczne, 
z wyjątkiem wystaw gospodarczych i ki. 
na, 

Pozwolenie władzy jest każdorazowo 
konieczne į posiada „charakter ściśle o- 
sobisty” oraz może być połączone z w 


Łódź, 14 listopada, Dziś, o godzinie 
4 nad ranem, w bramie przy ulicy Drew 
nowskiej 9, zamalęziono mięprzytomnęgo 
raężczyznę z licznemi  rańami głowy. 
aawezwanyv lekarz pogotowia ratunko" 
wego po udzieleniu pięrwszej pomocy 
pozostąwił nięznajomego, którym oka- 
è | zał się Jtlętn(i Romam Cyr, bezrobotny 
zamieszkały przy ulicy Wodnej 8, na 
miejscu. 


wo przeprowadzić badanie lokału. 
Przedsięwzięcia mogą być 
sa = stałę i dorywczę, <<. Jakosie okazało Gya bedag pikuv nor 
Przedsięwzięcia z tekstem. słownym | Talat ac rajem dodoma „na ulicy 
muszą uzyskiwać uprzednią aprobatę | Drewnowskiej został napadnięty į po- 
władz administracyjnych dla tekstu. bity przez nieznanych $prawców, 
Zakazane są produkcje szkodliwe dla 
interesu państwowego, obrażające uczus | W bramię orzy ulicy Piotrkowskiej 
cia narodowe lub religijne mogące się! 191, usiłował pozbawić się życia przez 
„przyczynić do zdziczenia obyczajów | Wypicie jodyny 44-letni Władysław Ma 
lub demoralizacji”, propagujące przestęp | tecki, bezrobotny. Zamieszkały przy w 
stwa, ośmieszające arcydzieła literatu- |llcv Kruczej 25. 
ry polskiej, „złośliwie przedstawiające Desperata odwiózł policjant do loka- 
staleniem warunków, których niedotrzy! w ujemnem świetle lu X. komisarjatu policji, zdzie zawez: 
manie może powodować cofnięcie. zeza | polską rzeczywistość 
wołenia, Władza możę, w wvpadkach. oraz przedstawienia z zakresu hipnotyz- 
gdy przedsięwzięcie wymaga specjal: mu i sugestji, które odbywają 
nych urządzeń technicznych. dodatko-, współudziale osób z widowni. 
Program każdećo przedstawienia mu- | Zgierz, 14,X1, Na stacji kolejowej w Zgierz 


si być podany władzy administracyjnej | wydarzył się wczoraj tragiczny wypadek, 
na 24 godziny przed zaprodukowaniem | W obrębie dworca oczekiwała swej kolejki 


go. Również każda zmiana progromujprzy wydawaniu ziemniaków dla bezrobot 
musi być zgłoszona uprzednio, a wido 
ORVI L wiska winny się rozpoczynać ściśle o |rzu przy ulicy Słowackiego 6, 
3 godzinie podanei w programie. Na każ- Szmudowsku oczekujące oparła się o stoją 


dą impreze musi być zarezerwowane |cy na torze wagon, 


przedstawień 

na całym ohszarze państwa, 
Minister ten wyda również przepisy! 
szczecółówe o śodzinach. w których mo- 
óą się odbywać rozrywki. 


„SLONCE” 


Pabianice, 14 listopada, W firmie | 
Krusche i Ender" w ostatnim tygodniu | 
zwolniono kilkunastu robotników, któ- | cy 
rzy posiadają własne domy, grunta lub | 
inne środki utrzymania. Zato w najbliż- ' 
Od wtorku dnia 14 listopada m: b. i dni następnych SZym czasie firma przydzieli każdemu ro 
mate wielki bzakonkurencyiny podwójny program, botnikowi cztery krosna zamiast dotych- 


L 

spósówych tylko dwóch krosien. 
Najbardziej emocjonujący, niesamowity 1 osobliwy 

aim, jaki dotychczas stworzyła kinematografja Firma RAWA OBEJ ai JO i Jakubowicz”, ul. 


De FRANKENSTEIN + rrime e 


z genialnym  Kasloffom w roji głównej, którym 
suachwyca się cały świąt, 


1. 
Przepiękny film rm wa Ba AE Baks ij życia straży 


Bemomi Bohaterowie ** 


w "an BOW an asy filmu PRZE I mets. Bogda, 


ntwięnane 
Nastaje nonas 28, dojazd tramwajami 814 


Spis poborowych rocznika 
1913-go. 


W dniu jutrzejszym t.j. w Środę 
winni się stawić do rejestracji poboro- 
wi, zamieszkałj na terenie 5-go komi- 
zk P. P., o nazwiskach na litery Z, 
Ż. Ż, oraz z obr. 14-go komisarjatu P. 
Ks 8 7 sprite na litery L, Ł, M, 


)UDER DLA 
IEKNEJ BANI 


Prosimy nie ulegać nawowong 
pne wwcctcć molających z 
e fadanso podoba akowa- 
niach sazwack. Aes mar aata 
orygiualunege pudru 
$ Figuras Forvił Paris. 


oaz go S Floure pi Parie 
da napis na d 


POUDRE FORVIL” 


Polecamy wszechówiatowej sławy . | 
. 


wody toaletowe i perfumy 5 Fleure 
Paorvil Paris orazinoc zapachy, 

KOMIUINIRACJA AUTOBUSOWA 
Łódź-Pilotfrków. 


Dziś ulgowy przejazd do Qdyni 

Staraniem tutejszego  oddziała Wagons-Lits 
Cook postajo zorganizowany ulgowy przejszd do 
Gdyni, 

Odjazd z Lodzi oastąpi w dniu dzisiejszym # 
dworca. kaliskiego o godz, 21,75 berpośrednim pe 
ciągiem, Cena biletu klasy Mihej wynosi zł, A- 
ki. II — 27 — 

Miejsca rezerwowane, 

Bilety nabyć można w ciągu dnia dzisiejszego 
do godz, 19 w Biurze Wagons.Lits Cook przy ul. 
| Piotrkowskiej 64 tel, 170.74 


Na E sans eny mi 
50 gr., dla 


Początek ponaitis 
o godz, 3-ej, w niedziele t święta « 


zniżono dla ga 
zd gr. 


R MY 


soboty 
w południe 


iiih AS Powyższej linli odchodzą do Piotrkowa o każdej pełnej godzinie od 7a] ran? 
de 2i-sj w wiecz. z ul. Wólezańskiej 232 przy Dwortu Południowym. 


Czas przyjezdu godzina 1 30 cena zł. 340 


ZGIERZ NKA $TRACIŁA REK 


se PIZY| wskutek własnej nieostrożności. 


Z Radomia donoszą: 

Wczoraj odbyła się uroczystość o- 
twarcia nowowybudowanych dróg, wo- 
jewódzkiej, Warka . Głowaczów - Kozie 
nice - Zwoleń i dojazdowęj drogi 
państwowej wytwórni prochu w Pion- 
kach do stacji kolejowej (obie w pow. 
kozienickim). 


Droga Warka-Zwoleń ma długości 
70 i pół km. została zbudowana w cią- 
gu 3fpół lat. jest jedną 


z największych arteryj 
komunikacyjnych Rzplitej, ponieważ łą- 
ozy Warszawę wzdłuż lewego brzeću 
Wisły z Sandomierzem Ma ona także 
duże znaczenie strategiczne i wybitnie 
gospodarcze. Potrzeba tej, drogi dała 


Podeirzany towarzysz podróży, $. 
m Okradziony właściciel śamochodui 


Częstochowa, 14 listopada. Lipszyc 
Szają z Łodzi zameldował policji, że na 
uk Warszawskiej z samochodu, skrądł 


Autobus poszadkował kapustę. 


Zdarzenia i wypadki Otwarcie nowej drogi 
z Warszawy do Sandomierzą. BEIEN 


od | 


315 


„EEEE CY z" 


al 


się odczuwać  oddawna, cie 
Biegnie quà równolegle do 

na jarurszego szlaku w Polsce Żaledwi 

W aręzawa—Lublin—Lwów, przez du«wną ownić ý 

daw ję da Konstantynopola, którym to it Mier z: wej 
torycznym szląkięn szły ongiś karawany hi ky ” Ea 
pieckie ze Wschodu do Warszawy, tedy tej Ad 

Jan Olbracht na  Wołoszczyznę, tędy se! ej m 

wojska szwedzkie itd Nast SA w 
Nowowybudowanej drogi dlatego ni nie p Amie eani 

szezono po starym trakcie (Warsza | b Bao ną 
blimn—Lwów), ponieważ stary trakt biegnij ków or: 5p 

wpobliżu koryta Wisły ina wypadek "ych, y ; 

łań wojennych ze Wschodem, co się Bie del 
ło w roku 1920, znajdowałby się w sieja | biorst Sai 
obstyzału ciężkiej urtylerji, aaie 

Mosi sprz 

14 prze 

wpisów s: 

świac 

kiej; 3) | 

mu paczkę z szalikami, wartości © MMK yłarnyc 
niejaki Landau, którego przywiózł kla nowych, 

| Częstochowy swoim samochodem koment: 
s kal kráti 

ki Ng Rre 

Ry przcowi 


T Karambol na szosie n. 


Zgierz, 14 listopada. Dziś, o. godzinie | cony 


Tej rano ma szosie. ozorkowskiej 
Zgierzu autobus nr, L. D. 80,360 najechał 
na wóz chłopski 
załadowany kapustą, 
Wóz został niema! że 


(wr) Trzypiętrowy dołm przy ul, Sienkie 
wieza 47 zewnętrznym wyglądem” swoim i 


Ludzie piją wódkę i truciznę. 


Kronika Pogotowia Ratunkowego. 


lekarz pogotowia ratunkowego 
Mateckiemu pierw- 


wany 
udzielił plianemu 
szęj pomocy. 

a * a 

W bójkach ulicznych odnieśli obra- 
żenia J2-lętni Flersz „JęGewkowicz, zamie 
szkały przy ulicy Bazarnej * 18, 29-letni 
Rudolf Lesch robojuik, zam. przy ulicy 
Zielonej 33 oraz Stanisław Malczak, 
niewiadomego  mieisca  zamięszkania. 
Poszkodowenym. . WazAcHA:. 
karz pozotowias 

«e * 

W dniu wczorajszym w godzinach 
popołudniowych we wsi Gorzewo, gm: 
ny Gospodarz, powiatu łódzkiego, po 
zbawił się życia wystrzałem z  rewol: 
weru w skroń 33-letni Leon Głaszcz, 
właściciel sklepu kolonialnego. 

Desperat zmarł w drodze do szpita- 
læ Przyczyna samobójstwa - były nie 
snaski rodzinne. 


zdołała 
uskoczyć w bok, 
bufory wagonu zgniotły jej prawą dloń, 
Zemdlona zgierzunka padła na ziemię, 


nych Kazimiera Szmudowęka, zam, w Zgie |Zawęzwany lekarz stwierdzi] konieczność am 


putowania zmiażdżonej dłoni, 
Kazimierę Śzmudowską przówieziono do 


W pewnej chwili wago | szpitala zgierskiego, 


6 miejsc dla przedstawicieli władzy. uy zaczęto przetaczać Zanim Szmudowska —— 
W razie żałoby narodowej minister 
spraw wewnętrznych może zakazać Życie Pabianie 


Redukcje w fabrykach. 
ENARE SERPA 


Skargi robotników SENNIE 


Warszawska zwolniła kilku robotni- 

ków, motywując swój krok brakiem pra 
Zredukowani robotnicy zwrócili się 

do związku „Praca”, by podjął się w tej 

sprawie interwencji. Firma przy zwal- 

nianiu zaznaczyła, że o ile tylko wi 

się sytuacja w pare 2 pabianickim 

i otrzyma większe zamówienia, 

wszym rzędzie zatrudni tych, ses 

becia wysłani zostali na zasiłek usta- 


W firmie „Dobrzynka” dyrekcja od- 
mawia wypłacenia reboot 


nal urlopy, 
chociaź okres s paad dawno już b 
minął. W sprawie tej kilkakrotnie in- 
terwenjował zwiazek „Praca” lecz bez- 
skutęcznie. Naskutek oporu dyrekcji fir- 
my Dobrzynka” sprawę skierowano do 
Inspektoratu Pracy. 


ZATRTICTE DENATURATEM. 
Niejaka Zołja Stępień zamieszkała w 
Pabianicach przy ul. Warszawskiej 24 
nrzez pomyłkę zamiast lekarstwa nani- 
ła się denaturatu. Nieszczęśliwą ofla- 
rę własnej nieostrożności odwiezłono do 
szpitala Kasy Chorych, 


DOBRA CÓRECZKA. 

Niejaki J. Proskurowski doniósł po- 
lic; że zginęło mu zł. 3200. Jak się 
okazało okradła go córka, Proskurow- 
skiego, która niedawno wyszła zamąż. 
Śledztwo w toku. 


kompletnie | dzie trudno 
rozbity. Woźnica siłą zderzenia wyrzu* | padku, 


Arcydziełka „Domu Pracy“ 


E Piękne wyroby bezrobotnych. mem 


paniocy lef 


ył | kierunku wiatru zachodniego 


zostął na bruk. lecz z upadki] “incici o 
w} tego wyszedł bez szwanku. Bri pracon 
Również ocalały konie. Mu brip 


Autobus znikł. Policji, wobec posis Btomadzen 
dania numeru rejestracyjnego nie be by, w razie 
odszukać sprawcę do zwo 

PRO zgr 

jeych neł 
że prze 
| PB 


ów dys 


wiecznie napozór zumkniętą bramą nie mó! 


7 z a A Pre mjer 
wi nam mic © niezwyklym ruchu, jaki 


we 
karze Now 


wnątrz tego budynku panuje, Mr y 
W domu tym znajduje się „Dom Prad fiios B. 
utrzymywany przez Wydział Opieki Spolen hirwnej tà 
nej Zarządu m, Łodzi, gdzie bezrobotni, a Smaku ii 
rzy mogą jeszeze pracować, zamiast m Koracje i 
ków, znajdują N ŚWicza, p 
pracę i utrzymanie, l Aleńskiey o 
Na czele cąlego zakladu od szeregu kiej, w caie 
stoi p, dyr, Mathis, mając do pomocy ki | 4 Jeziorak 

pracowników kancelaryjnych oraz instr 

rów, już to specjalnie zaangażowanych jui Wz m, 
spośród „pensjonarjuszy*, którzy ki Mażerów z 
pracami specjulnych Oddziałów, Zięrnik: 
Na pierwązem piętrze znajduje się KW: 14.947, 
uła 1 jadalnia oraz działy: stolarski, kal Mimin z 


karski, szczotkarski i rymureko - tapic | rów b 


Na drugiem piętrze mieszczą się dA > ża 
krawieęki,. szewoki (z dźiałem cholow i kia, do 3 
skim), pantoflarsko + trepiarski, szwa rb 

p Ap ph Birs. 


dział reptiracyj, ręcznych robót, dział da dk 
> 2 , < (4 3.108 7 
pierza i wreszcie sypialnia dlą mężczy”” ig s 
AR p i 0,7: 53, y 
15 tóżkach, urządzona y 
t ździe rni 


systemem koszarowym, 
Na trzeciem piętrze zmajduje się wiet Wica 


ca oraz sypialnia dla kobiet, urządzona aj 
dobnie jak sypialnia dla mężczyza, — 


Kancelarja zakładu oraz skħudy gotowy”. 


Porów nan 


wyrobów znajdują się na parterie, W „| Wrtretyz 
nicach — pralnia i sklad produktów wył t 
wienia dla okato 180 ponsjonarjuszy, p» ge” ] 


Na zakończenie tego pobieżnego *P 
rozkładu „Domu Pracy* dodać musimy” H 
przedmioty (jak meble, bielizna, itd.) 


p| za 
~ 


biane w zakładzie idą w pierwszym "F 
na potrzeby oddzielnych Wydziałów Zu s UMOND 
Łodzi i instytucyj samorządowych ni 
pali itd, pozatem dopiero na 5 NIE 
do rąk pry wżtnych, 
Zainteresowanie jednak spoleczęńsiwej s chwi 
szęgo miasta „Domem Pracy* w e ylając 
tam wykonywanemi, jest éi AE E, Ą wg 


da, gdyż wyroby te, szczególnie w l 
nek aek Whi robót haik i krawiecki | Powód je 
nio ustępują tego rodzaju wyrohom B M głębokie 
szych firm. prywamych, ky tawis 
Z tych tedy względów „Dom Pracy” e A wątły 
sługuje zewszechmiar na poparcie ż€ £ 
szerokich afer naszego miasta, 


z |, 
Stan pogody w Lodz |* 
Mgła nad Ała. Š 

Łódź, 14 Hstopada. Dziś o godz. 


rano termometr wykazał 1 stopień 
wyżej zerą, 
Stan ciśnierńa wynosił 
metra. LIM 
Cisza w ciągu nocy oraz may ef N 


e de 


8 |N 
jeń P” |k 


nocno wschodni spowodował dalszą 
densację mgły i Prosiojne opady * w 
gu dnia dzisiejszego 
Jutro pochmurno 4 mglisto, 
Á niea 
Pa Iim "iS 


ZIELENIEWICZ Franciszek, Ul 


£ien 
ciszkańska 88, zgubił legitymację 74” ej 
mogową Nr. 11264, wyd, w Łodzi pała "per 

k Å > 
KAPELUSZE czyści chemicznie. fa, y sly w 
je systemem Habig'a Pogotow V askica? (ery mi 
wieckie Kiersza. Wstąp, Żerom$ 
91, dzwoń 163-30. ma O rmisie 

TEA a 

CEROWACZKI filetowe moka md W fa > Pani 
sić z dowodami osobistemi, Pio i Miwon 
ska 90 m. 12. Seby w: 


e stolicy, 


cie Warszawy w kiiku 


wierszach. 
sco 7 : i - 
dawną Me p, saledwić kilka dni trwało uspokojenie 
zato I ucowniców miejskich po zapewnieniu ich 
zd „l Mtes zarząd miejski, że pobory listopadowe 
irawany te f Ap 
, tedy szej! Jpiicone będą ŻĘ. ustalonym | terminie. 
tędy st eme nowa fala niezadowolenia ogarnęła 


uę . 
teregi pracownicze, Powodem wrzenia 


są 
Bstępująow sprawy: pomocy szkolnych, 


ego nie pù 
M 


IMmniejszeni t świadczeń z tytulu pomocy 


szawa— iti Es z 
t bi | fsxiej, przyjmowania nowych pracowni- 
sk NA orz sprawa zaliczek krótkotermino- 
ž się oka | iz W. związku z tem odbyło SIĘ zgroma 
ię w sfera Ee del gatów wydziałów i przedsię 
łrstw miejskich Związku zaw, pracowni 
W samorządowych, na którem uchwalono 
Hlosić sprzectwy w kwestji: 1) zam`uru ob 


Mienia przez zarząd miejski wysokości zwro 
wpisów szkolnych; 2) 


A 


ustawicznego zmniej 


hodu: ej świadczeń z tytulu pomocy lekar 

Sj}. 3) lekceważemia przez zarząd miej 
ści % d ki własnych zarządzeń co do nieprzy jmowu 
wiózł l nowych pracowników 1) niewłaściwe: | 
em 


ki Narodowi j, co powoduje, iż niektó 


e. Br 


ie ), pr: ĉownicy 


*| ch poborów 
z up 


Cci o WYMOWIENMNIU posad calemu szere 


zóle żad 
Nadto, wobec nowych wia 


wi nie otrzymują 


Kowj pracow ników etatowych, 


emy brzmieniu art 
»eC posis Womadzenie dele; 
nie aW razie potwierdzeniu 
wcę wy ke, do zwołania 
Milnngo zercihnad 
64 „tych nchwał 
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že pracownik etstowy może być zwolnio 
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wbrew wyraź 
58 tymcz, pragmatyki, 
ratów upoważnilo zarząd 
się tych wia: -mo 
sp 


zonJ dla powzięcia daleko 


w tej zasadniczej „wie 


Wspomniuny art, 58 gło- 
M jedynie w razie skasowania etatu lub spo 


bw dyscyplinarnych, 
= 


1 mb 
== e k Prem jera „Wie igra się z miłością* w 
+4 tize Nowym mie zawiodła oczekiwań: 
„m Praci dwór wywarł silne wrażenie i wywolał go- 
: Gole! M przyjęcie publiczności Wdzięk į urok 
KA kt din, komedji M usset'a podkreśliła pol 
i PIU l Minky inscenie sja Węgierki bajeczne 
ra Koracje i kostjamy Fryciu, muzyka Makla 
Worn, piękny i soczysty przeklud Boya- 
|  ńskicyo oraz gra Malickiej,  Czapliń 
eregu | tej, Węgierki, Stanisławskiego, Domeckie 
nocy [M Jeziorskiej, Łapińskiego i innych, 
z znstruki] n 
nych ji y z, m, tramwaje przewiozły 15,786,984 
zy kieru Mażerów za bileteomi jednorazowemi, w 
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rski, kartani z październikiem r, z, frekwencju 
apice "ów byla mniejsza o 3,76 proc, (w p 
ię deal 

cholewki” h 
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z, 16,403,408, we września 


Ednich mie iącach różnica ta wahala się 
10 do 14 proc), w porównaniu Z wrześ- 
tm b byłu większa o 5,02 proc, Wozo 


lzia] darch lometrów wykonały tramwaje w paździer 
3.198 774, październiku 2 = 


nężczy”A Í R A ar noz 
53, we wrześniu r, b. w porównaniu 


? se :.% 
Pździernikiem r Z, o 6,76 proc, mniej 
wrześniem r, b, o 4,06 proc, 


gdy w 


i porów naniu ž 
ieej, 


A NEEE REE 


Ne' wobóle 
-,jeumatyzm 


Mz» Baisam japoński 
U) 
d 


leczy 


td.) 
OMOND JALOUX, 


| € j € w 
NIESMIAŁOŚC. 
zęństwś "| W chwili gdy przewodniczący sądu, 
wyrobie | ylając twarz wychudzoną z zagię” 
Am Ji 0em, podobną do głowy dra- 
ję "ego pijaka, zapytał oskarżonego 
Wód jego zbrodni w sali zapanowa- 

€bokie milczenie 
ławie oskarżonych siedział dro- 
i Wątły mężczyzna, drżący i rumie- 
Się co chwilę, o rzadkich, siwych 
i rudawym, źle utrzymanym za- 
Przed każdem odezwaniem się 
uniżony ukłon, podobny do po- 
uśmiechał się zlekka, 
świadków lub adwokatów wy- 
| jaki dowcip, Miał minę zmie- 
gti lwg $ napoły z przerażenia, napoły z 
$czności; wyglądało że miał ochotę 
e wszystkich obecnych i mea 
- li im niepokój. Mój Boże! Mój Bo- 
1,9 mi a Co za EN dla niego, lecz ileż 
gwt M 


Mtu dla ludzi, którzy pofatygowali 
itaj, by zająć się jego sprawą. 
ie dosłyszał pytania sądownika i 
sj w obawie zagadnięcia go, o co 
i. 
i — 
id 
Bow 
peci 


Proszę, niech oskarżony Ormisien 
le mi na pytanie — rzekł sędzia 
erpliwiony — dlaczego zabił pana 
łeuszą Seymac? 

„zwisko to w dygocącym Wiktorze 


cję 7 klną; en obudziło wspomnienie kolo- 
odz. bia, Postaci jego ofiary, dyrektora wy 
A it y Personalnego olbrzymiej insty- 
e, faso" Y gi tórego zabił, uderzając go z ca- 
wie Kr” |» e y w głowę bronzowym posasiem 
miskit w STY milońskiej, zdobiącym jego biur- 
B a wprmisien podniósł się, złożył pokłon. 
gig 45 N ES flosem żałosnym: 
jotrkó" (h p anie przewodniczacy. stało się 
ap odu mej niesmiatości... Wybuch 


Y wśród audytorjum zmusił prze- 


komentowania okólnika dotyczącego za 
zek krótkoterminowych przy spłacie Po- | 


| październiku r b, w po | 


ilekroć | 


„£ CHO" 
KRATECZKI. 


W NOC KSIĘŻYCOWĄ. 


S Kurda i burda. EEEE 


| — Tak. Eliza. 
— Napewno Eliza? 
— No, naturalnie! 
— No to odknaj się już panna Eliza, 
jasnej, bo nie wytrzymam! Nie wy. 
trzymam twojej głupoty! nie wytrzymam 
twoich bezmyślnych wyblakłych oczu, 
nie wytrzymam źle i brzydko  utlenio- 
nych włosów i zdzielę!! No, jazda, pó- 
kim dobry! 
M I już sentymentalizax mi 
Wniosek jasny, Czasy, kiedy można by 
ło się dwie godziny przekomarzać z 
|głupią gąska na temat jej głupiego - i- 
mienia. minęły, Dziś już brak  cierpli- 
Tak już jest, że żadna dziewczynka | WOŚCI na takie zabawy. Dziś te rzeczy 
nie może odrazu powiedzieć jak się na| załatwia się znacznie prościej, znacznie 
zywa, tylko: a niech pan zgadnie! Ha,| szybciej znacznie łatwiej. 
trudno. Zgadujmy Podoba mi się pani. 
Anielcia? Napewno Anielcia, Ta- z. Pan mi również 
|kie złote włoski, takie śliczne oczki W:qc idziemy? 
ach, te oczuchny moje, tetete!) może Pokad? > 
mieć tylko Anielcia. Prawda że Aniel. — Do restawracji. 
cia? , — /robiore. 
I juz 


Czasami, zdarza się to kiedy niekie- 
dy, ogarnia człeka jakiś rzewny zd 
tymentalizm, przypomina sobie, że prze 
cięż jeszcze nie tak dawno był młody, | 
mówił serjo: kocham į wierzył, gdy je- | do 
mu to samo mówiono, słowem pod wpły 
wem takich wspomnień wychodzi na 
ulicę, łapie jakie młode dziewczę, za+j 
biera je do parku, siada grzecznie na 
ławeczce i przypomina sabie stare hi- 
storje. 


| p: ky. przeszedł. 
„— Jak pani na imię? Pani jest taka 
miłutka.,,. 
— A nie powiem. Niech pan zgad- 
nie! 


Właśnie. że nie. 
— No więc jak? Niech pani powie, 
moje śliczniątko, moje kochanie, jak? 
— A nie powiem. Proszę zgadnąć! 


FELUŚ, 


zę. Taką blondynkę niewyraźną. 


Feluś Kurda į Antoś Wielis mieli Fi. | tekstem wyrobienia 
Eli- | naciągnął również na niemałą *umkę zna 


Nr. 3153 


= 


Oszust w roli lekarza statku „Bułaski 


umiejętnie wysyłał ludzi na tamten świat. FEE 


Z Chełmna donoszą: 
Wielką sensację wśród społeczeństwa 
chełmińskiego wywołało aresztowanie 


f 
l 


sprytnego | wyrafinowanego oszusta na| dres jest nieznany. W jaki 


|zwiskiem Marjan Jaworowicz, który od 
|dtuższego czasu grasuje bezkarnie na 
| terenie województwa pomorskiego a 
ostatnio w powiecie chełmińskim poda- 
wał się 
za lekarza statku „Pułaski“ 

i magistra farmacji. 

Działalność swoją rozpoczął spry- 
ciarz na terenie Chełmna w lipcu b, r. 

Po wynajęciu pokoju w „Dworze 
Chełmińskim" zjawił się w zakładzie 
fryzjerskim p. Jakubowskiego elegancki 
jegomość w wieku około 35 lat W toku 
rozmowy przedtawił się za lekarza-asy 
stenta statku „„ Pułaski” oraz że ma pole- 
cznie od kapitana statku Stankiewicza 

zaangażować  odnowiedniego 
fryzjera. 

Gdy p. Jakubowski oświadczył chęć sko. 
rzystania z nadarzającej się okazji, o- 
szust wyłudził na ten cel 40 zł oraz 3 
fotośrafje, które rzekomo miał wysłać 
do Żeglugi Morskiej w Gdyni, Pod pre- 


A żeby cię! — myślisz, robi się| za bawiła się z chłopczykami w niewin- nego w Chełmnie aptekarza p. Schreye 


|jednak słodki wyraz twarzy i jazda da- ną starą bajeczkę dla niemowląt o my- | 
lej. | ; | Szcze, która warzyła jagiełeczki i te- 
- Już wiem! Helenka, Tak, niema mu dała, temu dała do inneso vo- 


co gadać, Helenka! Prawda? leciała. Feluś myślał, że do Antka. An-' 
— Nie. tek, że do Felusia. Zwłaszcza Feluś | 
— Hm... Nie Helenka? To dziwne. | 90cno podejrzewał Antosia, że to on 
No wiec niechże już pani powie jak? | właśnie jest przyczyną zerwania z Eliz- 
Na F ką  Feluś jest cierpliwy a jakże. On 
E? Eeecee??? Powiada pani, na | czekał. Czekał aż do chwili kiedy w 
E? Ewa? nocy nikośo na ładiewn'rkiei nie bvło, 
— Nie. Przepraszam, Ktoś był. Był Antoś. Fe- 
Frnestynka? luś odrazu go zauważył, Ale nic nie 
> May powiedział, o nie Tylko walnał raz, I 
— Elsbietka? walnał drugi raz! I trzeci raz! I czwar- 
— Nie ty! Piątego razu nie zdążył, ho przyle- 
— No łojóż ie wiem! ciał posterunkowy, I cap Felusia za 
-Elga kołnierz. I do paki. Na 6 tygodni. 
— Eliza?! A 


Jerzy Krzecki. 
E D 


DWIE $ZCZĘKI ZA 500 ZŁOTYCH 
=E prokurator i technik dentystyczny, S===m 


Ze Lwowa donoszą: niu Raczyńska zwróciła się do p. Hes- 
. Do prokuratury wpłynęło doniesie-|sa z żądaniem zwrotu pieniędzy. Ten 
nie, A. Raczyńskiej przeciwko Leopoldo | zamiast sprawę odrazu załatwić, począł 
|wi Hessowi, właścicielowi zakładu den- jej dawać 
tystycznego przy ul. Brajerowskiej 6, P. wykrętne odpowiedzi, 
Raczyńska f zamówiła u p, Hessa wkońcu wręcz jej oświadczył, że pienię- 
M dwie szczęki za 500 zł. dzy nie zwróci. Oszukana pacjentka 
Natychmiast po zamówieniu wpłaciła | chciała dochodzić swoich praw na dro- 
100 zł, a 100 zł. miała uiścić po wyko-|dze cywilnej. Dowiedziała się jednak, 
naniu zamówienia. Po osadzeniu jed-|że Hess ma więcej tego rodzaju spra- 
nej szczęki okazało się, że ta w krótkim | wek na sumienie į chcąc uniemożliwić 
czasie poczerniała. Zdziwiona  Raczyń-|wierzycielom dochodzenia swoich pre- 
ska przekonała się wówczas, że tech- tensyj, prowadzi zakład pod firmą żony, 
| nik dentystyczny zamiast złota, wobec czego nawet w razie wygrania 
W użył randolhř. | procesu nie można ściaćnąć od niego | 
Rozłoszczona takiem postępowaniem u- | należnych sum. Raczyńska nie mając 
dała się do lekarza sądowefo, który jej|innej rady, wniosła przeciwko Hessowi 
oświadczył, że robota została wykona- | doniesienie do prokuratury o oszustwo 
na w sposób niefachowy i że zamiast | Dochodzenia w tej sprawie trwają. 
złota, użyto metalu Po tem oświadcze- | 


wodniczącego do zagiożenia ewakuacją | wezwał ojca mojego i oświadczył mu,] 
sali, że przy następnem zażaleniu tego rodza 
— Oskarżony Ormisien — zwrócił się | ja wyrzuci go za drzwi. Wieczorem, ! 
prezes do podsądnego — zaznaczam, że |przy obiedzie, ojciec mój opowiedział 
nie jesteśmy tutaj dła zabawy. nam ten wypadek i rozpłakał sie, Odtąd 
| Zapewniam pana przewodniczące-| zachowywał się zawsze z największą 
że wcale nie mam zabawy na myśli, | pokorą, więc nie wydalono, go., Przy- 
Opowiedział swą historję, plącząc puszczam, że ojcu zawdzięczam swą 
się w mowie i tracąc ustawicznie wątek | nieśmiałość — bał się wszystkich — 
| swej opowieści ale widok tego życia pełnego upoko- 
— Tak jest, panie przewodniczący, |rzeń, nie mógł mi wpoić pewności sie- 
jestem człowiekiem nieśmiałym. Tak by | bie... 
ło zawsze. To wszystko tłumaczy. Tru- „Oby tylko nie wydalono ojca — 
dno to zrozumieć człowiekowi, który jak | mawiała matka. — „Bo cóżby się z na- 
pan, panie przewodniczący, posiada |mi stało”. 
pewność siebie i odwagę.., „O matce moiej wiedziałem tvlko ty 
Przewodniczący przerwał mu z ironją:|le, że stale chorowała na migrenę. 
— Niech oskarżony nie daje porwać | Widziałem ją zawsze, chodzącą z poko- 
się swej nieśmiałości, Zdanie to stro-|ju do pokoju, z miną bolesną, naciera- 
piło przestępcę. Zaczerwienił się. zgiął|jącą skronie i czoło zwilżona chustecz- 
się w ukłonie, coś zamamrotał niezro-, ką. Afbo też skarżyła się cichvm sło- 
zumiałego, i wreszcie zaczął mówić mo-| sem j kładła się do łóżka, Skądżebym 
wu, częstokroć bez związku: nabrał pewności siebie, panie prze- 
| — O! przypuszcza pan zapewne, pa-| wodniczący? Gdy ukończyłem lat sie- 
nie przewodniczący, że blaguję, jakgdy | Temnaście, umieszczono mnle w magazy. 
bym był do tego zdolny! Nie, chcę po- nie, w charakterze gońca, Byłem ma- 
| prostu wytłumaczyć, że człowiek, któ=ļtego „wzrostu i watłv: wszyscy drwili 
ry, jak pan, urodzi się ze zdolnością... | ze mnie. Był tam młody subiekt o wspā- | 
umiejętnością swobodnego wysłowienia niałvm głosie basowym, którego geii 
się, nie może zrozumieć, co odczuwa większą przyjemnością było ciąfnać 
osobnik, który zawsze przebywał na|mnie za uszy.. Miałem z tego powodu 
nizinach życia.. Ojciec mój był sprze-|Zawsze sine uszy... Inni uważali to za 
dawcą w wielkim magazynie na prowin- zabawne... 
cji. Nosił zawsze czarny żakiet z bia- Rok później umarła moja matka. Oj- 
łym krawatem. Gdy wchodziła jaka |ciec zmarł półtora roku po niej, Pew-| 
kobieta do magazynu i zwróciła się do|nego dnia, wysłany na miasto, zgubiłem 
ojca, zmuszała go do rozwiiania wszyst|5 franków. Drobna suma, prawda? Ale 
kich sztuk towaru, i po większej części| wraz z nią, straciłem miejsce. Wkrótce 
wychodziła, nic nie kupiwszy. Qiciec| botem dostałem się do rejenta. Obcho , 
mój zwijał wszystko spowrotem i po-| dzono się ze mną grzecznie. Jeden z 
rządkował Kiedyś jakaś pani nudziła | moich współpracowników zaprosił mnie, 
so daremnie przez całą godzinę, a gdy| kiedyś na herbatę do domu swoich ro- | 
oiciec mój zwrócił iej twade, że nie|dziców. Nigdy nie widziałem nic podob. | 
należy w podnbny spasób traktować nego: wszyscy byli tacy zadowoleni i 
człowieka, cieżko zarabiajaceśo na ży- | *zczęśliwi Miał prześliczną siostrę. Na-/ 


|cie. poskarżyła dyrektorowi. Ten za-|zywała sie Rozyna, Zakochałem się w 


| go, 


i 


lgancki, Przyjął nmie nieuprzejmie 


ra. Gdy jednak przez kilka tygodni się 
nie zjawił Jakubowski zwrócił się do 
Żeglugi Morskiej w Gdyni z zapytaniem. 
czy tamże znajduje się wvżej wvmienio- 
ny i czy otrzymał podobne polecenie. 
UEN AOL ER E POT"ZTTK S O BEWTEZ EY 


„GDYBYM MIAŁ MILJON. * 
na ekranach kin „Metro* i „Adriu”. 


Cóż za aktualny temat w dobie, kledy każdy gra 
na loterii | każdy, oczywiście, spodriewa się, Że wy 
gra wielki los! Film ten jednak może pocieszyć tych 
którzy nie wygrają, albowiem jego główny bohater, 
mający niejeden miljon, czuje się maczrośliwy dopiero 
wtedy, kiedy się tych miljonów.. pozbywa 

Film podkreśla nadto 
który x minuty na minutę, staje mię bogarzem. Otóż 
odruchem tym nie jest wydawanie pieniędzy, lecz — 
zainanifestowanie poczucia niezależności. Buchalter. 
który przez X Int był sumiennym | solidnym pracowni 
kiem, nagie zjawia się u swf najwykmoł władzy, 
ażeby pokazać szefowi... język. To samo subjekt w 
składzie porcelany. Albo kokote.. która przedewszyst- 
kiem „funduje sobie”... samotność. 

Każdy epizod filmu zrealizowany jest przez inne 
go rokysera. Ogólny nadsór nad  prodrkcję filmu 
mia? Tablica. Całość wypadła niczwykie interesująco. 


„KING - KONG“ W „CAPITOLU*, 

„King - Kong” będzie miał dużo zwolenników 
wśród tych, którzy lubią bogactwo wystawy, dress 
zyk grozy, semiację fabuły i trochę laj bajkóowości 
przy realistycznem traktowaniu szczńgółów. Rzecz 
osnuta jest na pomyśle Edgara Wallace, niedawno 
zmarłego autora cyklu powieści kryminalnych 1 fanta 
stycznych. 

Tysiąco statystów, mUjony egzotycznych plant, tryl 
jony pomysłów fantastycznych, przygważdżają wprost 
widza swoją mnogodołą 1 

swoim rozmachem. 

Do niesamowitych wrażeń optycznych dodano rów 
uież wrażenia eluchowe (ryk przedhistorycanych be, 
styf). 

Postać sztucznego potwora Konga, mierzącego 39 
metry, budzi grozę, a walka jego z  przedhistorycz 
nym jeszczuroem należy dò najudlatniejezych eplzodów 
filmu. 

Rożyserja na poziomie techniki. 
cd w tym filmie triumfy! 


A technika świę 


lecz byłbym umarł raczej, niż ò- 
jej Gdy zwracała się do 
mnie, czerwieniłem się, jak burak. im- 
ponowała mi do tego stopnia, że nie 
miałem odwagi odzywać się do niej. Ale 
znajomy mój miał jeszcze trzy inne 
siostry: najstarsza z nich, Gertruda, by- 


niej, > 
świadczył się 


'ła bardzo brzydka. To właśnie dodało 


mi odwagi i pozwoliło mi zaprzyjaźnić 
się z nią, Proszę mi wierzyć, panie 
przewodniczący, że byłem tak nieśmiały 
wówczas iż nie zauważyłem wcale, że 
Gertruda pomimo brzydkiej twarzy mia 
ła prześliczne ciało. Gdybym o > 
wiedział nie ośmielifbym się zbliżyć... 
Rodzice mego kolegi nie byli bogaci, 
pragnęli jak najprędzej wy córki 
zamąż. Zresztą, zarabiałem na życie i 
mogłem utrzymać żonę. 

Pewnego dnia więc zostałem jakoś 


posady na sta ku), 


istępcą. Straciłem kontenans, 


Żegluga w odpowiedzi doniosła, iż na 
statku „Pułaski“ był dr, Marjan Jawo- 
rowicz przez 4 tygodnie obecny jego a- 


sposób o- 
szust dostał się na statek i to w cha- 
rakterze lekarza niewiadomo, Wyka: 


żą to niewątpliwie dalsze dochodzenia 
tym czasie sprytny oszust prze- 

niósł się do miejscowości Borówno 
gdzie rozpoczął niecny swój proceder 
sptekarsko-lekarski Pierwszą ofiarą je- 
go była ś, p. Janzowa z Kokocka, któ- 
rą leczył 

na żółciowe kamienie 
Spowodu zbyt wielkiej dozy morfiny 
zmarła w kilka dni po operacji. Stałem 
jego miejscem zamieszkania był dom p. 
Geppusa w Borównie dokąd też kazał 
przesyłać sobie korespondencję i tam 
też przeważnie przyjmował pacjentów 
z całej okolicy, których albo odsyłał na 
tamten świat. albo zapomocą  zastrzy- 
ków 

dręczył cierpieniami, 

O cudownym lekarzu doszło do u- 
ezu czuinej polici chełmińskiej  kłóra 
reż zainteresowała się sprytnym szu- 
stem. Początkowe śledztwo było dość 
wątpliwe, gdyż oszust-lekarz zdobył so- 
bie wśród tutejszego społeczeństwa dzię- 
ki jeóo naiwności zupełne zaałanie a 
przed okiem policji zręcznie się ukry- 
wał. Nawet Janz, pomimo utraty żony, 
usjłował wprowadzić w bład władze 
policyjne, lecz energiczne śledztwo u- 
wieńczone zostało pomvślnym wwnikiem, 

Lekarza-oszusta. ukrywajacedo cię u 
Gennusów w Porównie. aresztowano Í 
oddano do dyspozycji władz sądowych. 
Jak sie okazało {est tn dość od prze- 
szło 2 i pół la; poszukiwany przez 
policję i sąd toruński. 


RADIO-KACIK. 
RASZYN, środa, 

7,00. Sygnal czasu £ pjieśń "Kiedy ranne wstają 
zorze”, 7,05 Gimnastyka, 2,20 Płyty, 7,35 Dzien- 
nik poranny, ;/,40 Płyty, 7,52 Chwilka gospodar. 
stwa donioweną 755 Program na dzień bieżący 
11,30 Przegłą” prasy polskiej, 11,40 Wiadomości 
o eskporcje polskim, 1150 “Życie artystyczne stoli. 
cy”, 11,57 Sygnał czasu, 12,05 Płyty 1230 Dziew. 
nik południowy, 12,35 Wiadomości meteorol, 17.31 
Płyty, 1530 Wiadomośc gospodarczu 15,40 Triv 
J. Brahmsa, 16,10 Program dla dzieci 16,10 
Skrzynka pocztowa, 16,55 Arje i pieśni w wykona: 
niu W, Walewskiej (sopran), 17.20 Recital forte. 
pianowy. 17,50 Skrzynka poczt  rolnirza, 18,00 
“U umiędzynarodowieniu łaciny* — wygłosi prof 
Tad, Zieliński 38,20 Transkrypcje jazzowe, 18,45 
*sylwety Akademików Piteratary, VI, Karol Hu- 
bert.Rostworowiki* — wygłosi p. Stan Miłaszew. 
ski, 19,00 Program na dzień następny, 19,06 Rox- 
maitości, 19,25 "Waszynn a poczja* — wygłosi di 
T, Makowiecki (Feljeton liter) 3940 Wiadonm 
ści sportowe, 1947 Dziennik wieczorny, £0,% 
Przemówienie » okazji 1540lecia Niepodległość 
Państwa Polskiego na temat "Skarb i finanse" 
wygłosi Min, Wł, Zawadzki, 20,15 Koncert musy 
ki lekkiej, 21,15 "Królowie polscy w pieźni hał. 
kańskief* — wygłosi p, W, Bunikiewicz  (Falje. 
ton), 21,30 Rocital skrzypcowy R, Socćtensa, 22,15 
Muzyka tanoczoa 23,00 Wiadomości meteor, dhi 
komunik, lotn, i kom, policyjny, 23,05—23,30 D, 
e, musyki tanecznej, 

ŁÓDZ JAK RASZYN 

- z wyjątkiem: 

15,30 Kom, Taby Przem..Handlowej, 16,40 Piy- 
ty. 17,50 Repertuar teatrów i kin, 


z a T DAAE E a RZ OEZEDA 


przemawiał do mmie tym samym tonem 
co pan panie przewodniczacy. aczkoł* 
wiek wówczas jeszcze nie bylem prze 
nie wie” 
działem, co gadam, Wobec mego zmie 
szania, p. Seynac z większą jeszcze po” 
zarda odniósł się do mnie. 

— „Wkoficu powiedz mi pan do ja 
kiej pracy jesteś zdolny? — krzyknął 
yłosem stertorow ymi. 

Czułem, jak słabnę... Byłem straco- 
ny. Trząsłem się na całem ciele. 

Raz jeden więcej moja wielka nie 


tem|<miałość stanęła mi na przeszkodzie 


Zrozumiałem, że muszę odważyć się na 
coś stanowczego» uderzenie mocne... Te 
właśnie słowa przyszły mi na myśl i 
stały się dła mnie fatalne. 

— Proszę pana — wybełkotałem — 
nie jestem wcałe tem co pan myśli. Je- 


mężem Gertrudy Delbuc, Żoną moja DY*|stem..... 


ła osobą ainbiina: uważała, że nie mam 
żadnych widoków na przyszłość w bfu- 
rze rejenta Boułourue. Idąc za jej ży” 
czeniem. wymówłem mu miejsce. Zmu- 


Zbrakło mi słów. Czułem, że jestem 
stracony. P. Seyrac szczerzy? zęby iro 
nicznie. 

„Bądź energiczny, 


postaw się 


siła mnie do wstąpienia do towarzy'|szeptał mi do ucha głos znajomy. 


stwa ubezpieczeń, lecz zdobywanie 
klientów, względnie amatorów ubezpie* 
czenia się na życie. od wypadków ji t 
d: było rzeczą niemożliwa przy mojej 
nieśmiałości. Wkrótce znałazłem się W 
nędzy. Gertruda nie zechciała dzielić jej 
ze mna. Znałazła człowieka, zdolnego 
wyratowąć ją z przykrej sytuacji -í po” 
szła za nim. Zgnębiło mmie to, gdyż 
przywiązałem się do niej. Wegetowa” 
łem jakie pół roku bez posady. pienię: 
dzy i przyłaciół. Mój były szwagięr 
zliiował sie nade mna. Postarał się dla 
mnie o list polecający dla p. Sevnac te- 
«o samego, którego nazywa pan moją 
ofiarą, 

Ormisien rozpłakał 
złożył ukłon i ciągnął: 

— Był to czlowiek zamożny i aro- 


sie. otarł nos; 


Uirzałem posążek na biurku, chcia 
tem nim zagrozić panu Seynac. Zakre 
Majac ten gest musiałem wwdawać sit 
taki słaby į; wątły, taki nędzny į nic 
szczęśliwy że wybuchnął śmiechem. | 
wówczas ręka moja opadła na jego glo- 


Przysięgłi niewiele zrozumieli z o* 
powieści nieśmiałego przestępcy. Zbrod 
na, niepópelniona ani z miłości, ani z 
chciwości, wydała im się podwółnie po- 
dejrzama. Wiktor Ormisien został ska- 
zany na dożywotnie ciężkie roboty. 
Dziękował wszystkim  rumieniac się. 
Oczekiwał bowiem kary śmierci. 

"= Życzyć należy, by nowe życie 
wyłeczyło pana z nieśmiałości — rzeki 
mr łaskawie przewędniczacy sadu. 


Ahun. L, M. 


Nowy 


Paryż, w listopadzie, 

Zaledwie cskadra generała Vuillemin zgi 
nęlja gdzieś w mglistych obłokach nad mo- 
rzem Śródziemnem rozpoczynając swój bra 
wurowy raid nad Afryką — a juź dzicń przy 
niósł Francji nowy przedmiot zainteresowa 
jia, 

Ciągnienie pierwszej loterji państwowej, 

Komu dostaną się miljony? Oto pyta- 
die, które od kilku dni kursowało wśród nie 
zliczonej ilości tych, którzy nabyli los lo- 
terji, Piętnaście losów wygra po miljonie a 
jeden pięć miljonów, Taka perspektywa 
może obudzić niepokój nawet w najspokoj 
niejszym... może nieprzespaną noc spowodo 
wać, 

Tymczasem właśnie wielki francuaki 
szczęściarz spal jak suse! tej nocy, kiedy for 
tuna przy ciągnieniu na Trocadero uśmiech 
nęlu się do niego w chyba czarujący sposób, 

A jest nim Paweł Bonhoure, 

skromny fryzjer w Taráscon, 

Oto co opowiada p, Bonhoure o chwili, 
dzięki której stał się najniespodziewsniej 
w świecie kolegą Rotechildów, Fordów, Mor 
zanów i innyoh miljonerów, 

We wtorek — to jest w dzień ciagnie 
nia — zaciągnął p, Bonhoure jak zwykle wie 
czorem żaluzje nad oknami swojej 
skiej wystawy i poszedł odszukać 


w południowej Francji, 
Potem spożywszy, jak zwykle, kolucję ze 
swoją żoną i synem 
położył się spać 
i zasnął snem sprawiedliwych, 
Wtem budzi go o pólnocy rumor ma uli 
Ktoś gwaltownie dobija się do fronto- 
wych drzwi i jakiś głos krzyczy: 

— Otwieroć, otwierać prędko! , 
Kolektor miejscowy, 
do rwkomunikowania, 

Trudno, trzeba wstać ż ubrać się, bo ina 
czej gotowi sg jeszcze drzwi wyważyć Ale co 
za nowinę może mieć ten kolektor o takiej 
porze, n 

Kiedy znaleźli się naprzeciw siebie w pro 
gu damu ten ostatni mu oświadcza” 


cy, 


To ja! 
Mam ważną nowinę 


— Wygrał pun największy pięciomiljono 
wy los laterji państwowej, 

— Chybu jest pan zupełnie upity? 

odparł wściekły fryzjer — żeby 
mnie takiemi banalukami budzić o północy, 
Uważam żart stanowczo niesmaczny, 

— Ależ to nie są inrty! Szczera praw- 
da, Przysięgam, Niech pan prędko od 
zuka los, żeby się przekonać, czy się nie po 
nylilem, 

Tym razem p, Bonhoure uwierzył i gza- 
:zył gorączkowo szukać miljononośnego świst 
ca, Gdzież on jest, Straszny niepokój ra 
mroził ma na chwilę krew w żyłach, Cryż 
Nie! Jest! „18.414 serju H“, 


by zgabi!? 


EA ANASTAZJA DREWNOWSKA Mum 


DWIE P 


13 STRESZCZENIE POCZĄTKU, 

Dwie przyjaciółki Danka i Marysia spotkały na 
drodze 1 poznały właściciela majątkn Szarryńskie. 
go I jego przyjaciela kapitana Zgrzytu. 

Dunka przebywała we dworze swojej kuzynki 
Barbary na letnich  wywczuach jako „uboga 
krewna a Warszawy”, Dzieci Barbary Wiśka i 
Anulka traktowały ją zgóry, Pewnego dnia pani 
Barbsra wyjechala z Danką i Anką do Zakliczyna 
ma jarmark, Do powozu podszedł jakiś pan 6 wy- 
glądsie ekonoma, Pani Barbara przedstawiła go 


|| — | nz 


szczęśliwy fryzjer z Tarascon. EEEE Jwa strzały w aucie. > 


kolega Rotszylda 


Nocna libacja z szampanem. 


fryzjer 
swoich 
przyjaciół w kawiarni, by wraz z nimi skonsu 
imować „l'aperitif vesperal“ jak się mówi 


POWIESĆ 


À 


Forda 


| mi — 


[i Morderców skazano na fotel elektryczny 


6. chciał też zarobić. 
W tym celu nawiązał on kontakt z 1% 


walami. Za zdradę sąd kapturowy IE 


W gmachu sprawiedliwości w Madi 
Son. w stanie Wisconsin (St. Ziedu.), 
odbył się proces o morderstwo,- któ- 


rego przebieg śledztwa z napięciem|go bandy wydał na niego wyr 
— Więc mam pięć miłjonów w kieszeni— |da miljoner gdybym była bogatą, chciał: | śledzi cała Ameryka, Pierwszy raz od] śmierci. 
i wszelkie resztki senności i złości uciekły od |bym przyjść z pomocą wszystkim, chwili rozpoczęcia energicznej walk! z Wykonanie wyroku powierzem 
niego, | potrzebującym bliźnim, gangsterami padły zeznania odważre- | Franciszkowi Dolmeniowi, który Gl 
wyparte tak kolosałną sumą Teraz jestem w stanie te dawne nasze ży | go Świadka, który nie bacząc na grożą | dawna spełnia rolę „torpedy“, t. Zm. ka 
Wieść przeleciała lotem błyskawicy po |ezenie spełnić, ce mu niebezpieczeństwo, tak silnie ob|ta, sprzątającezo ludzi niewygodny | 
całem miasteczku, Tłum gratulujących ze — Pozatem, będę dalej pracował, bolciążył dwóch gangsterów, że dla bandy. Do pomocy przydano fl 
brał się pod kamienicą, Wzruszony tem |irtczej, zanudzilbym się na śmierć skazano ich na Śmierć. drugiego gangstera, Joe Rossa, zawod 
świeżo upieczony miljoner krzyknął: Cała prasa francuska podaje rozliczne fo Świadkiem: tym była sekretarka adwo | Wego mordercę, który często fungow 
— Zapraszam wszystkich swoich klien |tografje kacka Landria Livingston, od wielu iat| w Podobnych okolicznościach. Szef bel 
tów na szampana! — Że zaś miasteczko jest | nocnej libieji przyjaciółka jednego ze  skazanych.| dy wydał im rozkaz, aby zabrali Pie 
małe, a on jedynym fryzjerem okazało się |fundowanej przez p, Bonhoura, Franciszka Dolmenico. sti ego 
wnet, że wszyscy mieszkańcy Tatuscon sko|  — Jedno mnie tylko martwi —  oświad Ofiar: rderstwa pa gangster na „promenade“ samochodową”. 
rzystali z zaproszenia Trwało to do bialego |cza cichaczem miljoner — teraz juź nie be i eee Bejyrigie b paek 7 hi Znaczyło to, że RBP go zwabić do éi 
rama, - dẹ mógł nabierać urząd podatkowy, Cala| do bandy przemytników, której człon- ta, wywieźć za miasto į zastrzelić. 
— A cóż pan zafaierza teraz. robić? — py | Francja wie ile mam majatku, kiem był również Dolmenico. Pod bo- Presti wietrząc niebezpieczeństw 
tuno zewsząd solenizanta, — Jakie ma pan W każdym całym znajdzie się dziura kiem bandy powstało przedsiębiorstwo | — miał się na baczności i byłby niguf 


. s ++ = z _ - 
nawet w pięciu miljonach, które gdzieś 
mieba spadają, A jedr nk, 


projekty? Co pan zrobi z całą tą masą pie 
niędzy? 
— Moja żona często mawiała — odpowi: 


SLUB ŁOTRA W WILLI. 6 


'42-ga ofiara handlarza żywym towarem. 


W Marsylji, we Frańcji, rozegrała 
się sensacyjna scena w czasie cere- 
monji ślubnej, rzekomego „konsula ge- 
neralnego", niejakiegó p. Grathe, któ- 
ry okazał się.. wyrafinowanym han- 
dlarzem żywym towarem. 

Był to interesujący mężczyzna w 
średnim wieku o szpakowatych wło- 
sach, który od szeregu lat żył 

z handlu żywym towarem, 
uprawiając go pod rozmaitemi pozora- 
mi, najczęściej zaś uciekając się do mi- 
styfikacji małżeństwa ze swemi viia- 
rami. 

W ten sposób żenił się właśnie pan 
Grathe już po raz.. czterdziesty dru- 
gi, biorąc ślub w kaplicy, w ogrodzie 
swej willi w Marsylji, gdy nagle wktro 
czyli urzędnicy policji i przerwali uro- 
czystą mowę, jaką wygłaszał ksiądz 
przed ołtarzem do nowożeńców. W 
tym momencie rozległ się głos inspek- 
tora policji. 

— W imieniu prawa przerywam ce- 
remonję ślubną! 

Wrażenie, jakie wywarły te słowa 
trudno opisać, Goście weselni osłupicli, 
oblubienica zemdlała. 

Zanim uczestnicy uroczystości zro- 
zumieli, co się stało, mieli już wszyscy 
kajdanki na rękach, nie wyłączając na 
rzeczonego. oraz rzekomego kapłana, 
którego rolę 

grał pewien... aktor. 
Całe towarzystwo zostało autem poli- 
cyjmem odwiezione do dyrekcji policji. 

Grathe uprawiał swój proceder na- 
der sprytnie. ukrywając się przed 0- 
kiem władz. W ogrodzie jego willi 


ny“ zawierał „śluby“, poczem następ 
wała podróż poślubna do San Franc 
sc0; tu powierzał Gratlie swe rzekom 
żony rozmaitym  wspólnikom, którz 
oddawali jn do domów publicznych 
nocnych lokali. 


ko coś nieistniejącego. Darka zdumie 
wała się ici bezczelnością, 
— Mamusja prosi ciocię do sypialn 


OKUSY 


-— zawołała Anika, wpadalaę w bfeliź 


me do „szwalni* — żeby ciocia pomo 


czyła! Wyśmienicie! 


piątej, Przyjadę po panie, albo ja: i 
Danka wstała posłusznie 


albo Sarzyński, 
Solskam łapkę, która bije 
Jan Zgrzyt kpt.”. 


poszła 


skrzydłowa toaletą, 

Marysia śmiała się dobre kilka mi- 
nut, ale swoją drogą i list į bukiet wpra 
wily ja w śwłćtny humor. Lubiła się 
bawić, a tak mało miała sposobności do 


nych rękach - błyszczuły 
na dekolcie cieżki 


stała kaplica, w której „konsul general 
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Plac zamkowy w Warszawie po objęciu wladzy przez Marszałka Piłsudskiego po 
powrocje z Magdeburga przed 15 laty, 


jakby się tego można było spodziewać'|— rzekła, wzruszając ramionami: 
Nie. lgnorowała poprostu cała rzecz ja- 


gta nam się ubierać. O, już ciecia skoń- 


Pani Służkowa stała w halce przed trói- 
orlądając się na 
wszystkie strony. Była ściśnięta w gor” 


secie, z którego górna część figury wý- 
Jewała się fałdami tłuszczu. Na potęż- 
bransoletki. 
medalion. w uszach 


z 


nie wsiadł do jednego wozu z członki 
mi bandy, gdyby jego czujności nie IE 
śpiła obecność Sandrji Livingston. T 
dziewczyna z mieszczańskiej rodziny 
była wprawdzie kochanką bandyty Dol 
menico i wiedziała trochę o jego samits 
glerskim procederze. ale nie miała poa 
jęcia, że nie cofa się von także prze 

mordem. Presti ujrzawszy kobietę W 
aucie, zdecydował się na przejażdżka 
sądząc, że w jej obecności 

nie odważą się na zamach. 

Celem wycieczki była pobliska fui 
ma, w której miano zakupić wino 
Przy kierownicy siedział Joe Ross. í 
przy nim Andrzej Presti. Na tylnem 56 
dzeniu rozparli się wygodnie dziewaw 
na i jej kochanek. Jechano dosyć pow. 
li. Gdy już znaleźli się poza miastefk 
na odcinku szosy wśród lasu. Dolme 
nico wyciągnął rewolwer i oddał dw 
strzały w głowę Presti'go, który 

zginął na miejscu. 
Dziewczyna dostała szoku nerwoweti 
i zaczęła rozdzierająco szlochać, 3 
bandyci naradzali się, "9 zrobić z te 
pem, Wkońcu zdecydewali się po 
chać do willi szefa i pochwalili się c% 
tem „mokrej roboty". 

Po drodze, nie mogąc uspokoić SW 
drji Livingston, Joe Ross doradza 
sprzątnięcie jej, aby nie wydała zbr” 
dni, ale Dolmenico na to się nie ZE” 
dził. Szef bandy towarzyszył mort 
com, ze swej willi do lasu, gdzie 

zagrzebano zwłoki. 
Następnie udali się wszyscy do SĄSIE 
dniego miasteczka i stanęli w hoteli 
Tam pokojówka odkryła krew na SE 
niach dziewczyny. W dwa dni całe 1 
warzystwo dostało się pod klucz. M071 
bleta zeznała całą prawdę, Obaj mof 
dercy dostali wyrok śmierci, szef bang 
dy 20 lat więzienia. Saudrję Livins 
ston zamknięto w więzieniu prewency 
nem, ażeby ją w ten sposób uchronić 
przed zemstą członków bandv. 


konkurencyjne, w którem Presti 
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| „SUKC WARSZAWĄ 


— 


pół ze łzami, napół zei „śmiechem | 
proszę pana, jak ja się tdm spotkam | 
kuzynką” Pan nie rozumie że fa* 
stęm od niej... no! zależna. s 
— Spotkaçie się panie bez skandź” 
łu. Pani Głuska to załatwi Już ja 
tem, Niech pani idzie. Prędko! 
Ujął ja za rękę i pobiegli razem 


— Ech, ty skromnisfo. Prawdziwa 
-|stara panna, Anka, chodź tu. Ciocia cię 

ubierze. Wyijedziemy wcześniej. bo 
i|chciałabym wstąpić do apteki. Danka 
pilnuj żeby się dzieci nie przejadły na 
-|podwięczorek, Anka zupełnie do mafe 


` śL 
podobna. z tych czasów. iak byłam w k 


ièi wieku. Szarzyński już się na nią oglą* |domowi. Chciała mu się wyrwać, ak 
„|da... jej nie puścił, Ogarnęła ją nagle SZ” 
Mówiąc to. nie spuszczała oczu z|ciana radość. „Było nie było“! s 
oålrtej twarzy Danki. tecznie nie miała nic do stracenia. y 


: x : ż r - 1 .|najgorszym razie wróciłaby nastepnie 
Kiedy powóz odjechał, Danka usia:|dnia rano do Warszawy. A tymcz 
dła na ławce pod domem w pozie bez-| sem... tymczasem... Nie mogła nie prz 
nadziejnego przygnębienia. Złożyła naliać z rak losu rzadkiego. radosnego 
kolanach dziwnie ciężkie. ręce, spuści-|ru. Nie wchodziła w swoje uczuc” 


jeko administratora i przyrzłego właściciela ma. | rozrywek. kolczyki, na palcach pierścionki. na le-|la głowe na piersi į utonęła w bolesnet|Nie umiałaby odpowiedzieć sobie+ CZĘ 
jetku Witalisa Obskurnego Tymczasem Danka manewrowałaj Wei Tece zegarek platynowy, we wio- zadumie, go się spodźfewala. Poprostu ni Z teg" 
Danka w Towareystwie  Maryśki spotkawsey| oracowicje igłą i naparstkiem. Miała ni-|S3ch Opaska z półszlacheimych kamľeti, Nagle zobaczyła na ziemi przed so-|Ni z owego poczuła się niezmie”" 
Searzyńskiczo i kpt, Zgrzyta poszły na spacer. klą nadzieję, że Barbara okaże się po | atTzac w lustro na stojąca za nią Dan-|ba cień i podniosia oczy. szcześliwa. 
Szarzyński zaprosił obie na zabawę do swego rządną kobietą” į zabierze ja na zaba- ka rzekła niefrasobliwie. z- Co pani taka smutna, parno Dan- Wpadła do sieni f natknęła sie na 
ARK dnia zjawił się Obskurny z wirytę| WĘ do Deptakowa, Zwłaszcza po tej -- Widzisz, moja paño, to wszy-Ikó? — zawołał Zgrzyt siadając przy | Nastkę. 


Barbaro pozostawiła go z Danką samego. Ob- 
akurny oświadczył się jej a gdy chciała uciec, 
ehwycił ją za ręcc, Wkońcu wyrwała się i uciekła 
do Marysi, 

Podczas powrotu spotkała Srarryńskiego na 
Kieżce, który zachowal się wobec niej  niezrozn- 
wiale chłodno, 

Marysia otrzymała list od kpt, Zgrryta, 


Rozerwała kopertę szpilką od Wło” 
sów | zaczęła czytać: 


„Przemiła Pamo Marysiu! 

Przesyłam kwiaty w nadziei. że 
się przydadzą na dzisiejszy balík. 
Prosze darować, że czerwone 4a 
nie różówe. lub b'ałe. jakby naka- 
zywała tradvcia. ale takie sa ślicz* 
ne. świeże į wspaniałe, żę musfa- 
tem ie pani przysłać. Pam jest taka 
bujna. świeża į Śliczna jak te czer- 
wone róże, Pisze to, bo nie odwa- 
żvihym się powiedzieć ze wzgledu 
na kaasekwencje i zapowiadam. żę 


wczorajszej awamturze í ze wzgledu na|St60 dostałam jako narzeczcna. Kazik 


to, że pani Głuska zapraszała ią 0S0- byt hojny, Mój Boże, jak on za mną 
biście. Przymawiać się nie chciała. Je- |SZalmł. Konie zajeźdżał, a ja przez trzy 


lata nie į nie Aż się wreszcie zdecydo- 
wałam. Miałam konkurentów bez liku. 
Mój tv Boże! Młoda byłam j piękna. 
Tak moia panno, bardzo piękna. Ano; 
osiemnaście lat to nie to. co trzydzie” 
ści cztery. Teraz kolej na Anulkę. 

Dziewczynka napuszyła sie jak paw. 

— Już sięna mnie oglądają — rze 
kła z przechwałką. 

-— Wyglądasz iak Śledź, moja pan- 
no — (Służkowa mówiła zawszę do 
Danki: moja panno. gdy była w dobrym 
humorze), Oczy podbite. nos czerwo- 
iy. Jakaś ty chuda. Anka powiesz ku- 
charce, żeby usmażyła cioci omlet z 
trzech faj na kolację. Muszę cię pod- 
tuczyć niebogo. Chcesz, żeby cię mąż 
nie zdradzał, to musisz być modobna do 
kobiety. Czekaj coś ci powiem... 

Nachyliła się kuzynce do ucha. szep* 
cąc sprośne słowa. To także bvło u niej 


szcze rano bvło iei wszystko jedno. czy 
pojedzie. czy nie í nagle zapragnęła ca” 
łą duszą zobaczyć Szarzyńskiego ostat- 
ni raz — ostatni raz — į przekonać się... 
przekonać się, czy iej się tylko zdawa- 
lo... Pamiętała, co jej mówiła Marysia o 
ofercie Szarzyńskiego przyslania powo- 
zu po me obydwie ale wołała nie za 
dzierać z Barbarą w tak otwarty spo- 
sób. 

Po nieprzespanej nocy wvgładała 
mizerniej niż zwykle, lecz wewnętrzna 
gorączka nadawała jej oczom taki 
błask. a twarzy taki intensywny wy- 
raz. że patrzyła w lustro z zadowole” 
niem. 

Służkowa zaczęła się „szykować za 
raz po obiedzie. Danka oczekiwała 
nerwowo z mimity na minutę, że ią 
zawoóła į każe się ubierać. Napróżno. 
Pani Barbara krzatała. się kolo toalety 


będe tańczył tylko z panią, a nanijswojci córki łakbv nigdy nie, nie wspó objawem dobrego humoru. Manka za- 
tylko ze mną, Inaczej nie da sie zro-|aninajtc woale o kuzynce. Nie wykrę-|czorw="" sie gwatrowni 
bić, Powóz przyjdzie o wpół dałcała się nawet «7; prawiedliwiala, — Ech, nię lubie takich 


Czas! 
00 =="pPyQ>"" rasą czeki Danka 23: 


mej na ławce j zaglądając w twarz. — — Nastusiu, czy iest jeszcze goras 


lak można? Kto widział ubierać się na| żelazko? Jest! To dobrze. Chodź. od 
ba! w taką melancholijną minkę? prasużesz mi sukienkę! Tylko prędko: 
— Nie pojadę — wviąkała prawie Pokojówka roześmiała się wesol® - 
przez łzy — To panienka jedzie? Wiedziała 
— Dlaczego? Wiedziałam. Pan z Piorumowa przys 
— Bo kuzynka prosiła. mnię, żebym | DOWÓZ. i 
zostałą przy dzieciach. — Skąd wiesz? — zdziwiła <s% 
-— [lorrendum! Czyż one_nie mają Danka, | 


— Latałam na wieś do kowalki. to 
widziałam. Stoi przed szkoła. Grzecir] 
ny pam. Rada jestem, że sie panie: 
zabawi, Należy. się panience. Cóż 1% 
czv panienka stara wdowa, czy CO: e 
bv cięgiem siedziała za piecem? A PR 
tofelki które panienka włoży to we 
czyszczę! Zaraz będzie wszystko fet 
tvk! +4 
W kwadrans później kapitan Zgrzy 
i Danka przebierali się opłotkami 


nianiek? 

— Tak, ale... 

— Zadne ale, Zabieram panią siłą: 
Przyjechałem-powozem Krzysztofa. Ko- 
nie czekaja przed szkołą. Pamma Mary- 
sia już prawie gotowa przysłała mmię 
Do pania. 

— Nie... mogę... 

— Zadne „ie mogę“. Niech pani się 
zaraz przebierze. Rozkaz! 

Wziął ja pod rękę i zmusił do wsta- 


Na Dan 

RA szkoły. celem skrócenia drogi Na Da 

— Pan.. nic.. rozumie. pan... |89, przyszedł nagły strach, ale sie g 
Ala lać cofnęła. Marysia już siedziała w PO? 


złe: E 

z j% 
Kapitan usadowił sie na ławce t M 

pimen. Konie ruszyłu 


Rozumiem j wiem. W prawo 
wrot j marsz! Daję pani dziesięć m” 


| lut 
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uapówka dla boksera Paolino. aaa 


Ex-drwal o sensacyjnej walce, 


EOE E ni] 


Paolino po przyjeździe do s$wegć ro 
Ue'inegv miasta San Sebastian udzielił 
nęzwykle sensacyjnego wywiadu o me 
CZU z Carnerą. Mianowicie Paolino i 
kgo menażer. Oyrabal twierdzą sta- 
iowczo, iż między siódmą a ósmą run- 
lą proponowano im, aby Paolino w na 
sIępnem starciu symułował knokaut. 

- Niema w całej ltalji tyle pienię- 
dzy, aby mnię przekupić — oświądczył 
©x-drwal. Żadna siłą nie zmusi mnie do 
zapoznania się z deskami, jedynie mo- 
Są mnie zmusić pięści Carnery, niech 
Więc próbuje. 

Wypadek ten rzuca światło na na- 
stawienia widowni rzymskiej, która za 
wszelką cenę cheiała widzieć  Hiszjra- 
la ną deskach, powalonego pięściami 


meczem rękawice gdzieś przepadły i 
dopiero zagrożenie skandałem zmusdo 
organizatorów do ich oddania. Wypa- 
dek ten rzuca znów Światło na szaąlo- 
ny nacjonalizm włoski, Włosi chcą wy | 
kazać Światu, że wszystko co ich jest | 
najlepsze. 

Bask powtarza znane już powszech 
nie fakty o sfałszowaniu wagi i śmieję 
się ze „złamanej ręki“. Carnery. Woj- 
skowy doktór stwierdził 

lekkie zaognienię stawu. 
Menażer Paolina chciał za wszelką ce- 
nę otrzymać zdjęcię reutgenci -giczne 
ręki Włocha. Odmówiono mu fotografji 
kategorycznie. Naogół Paolin" jest bar 
dzo zadowolony ze stoczonej valki. Na 
rzeka tylko, że jego przeciwnik zbyt 


lecz trudno Ci wybrać odpowiednia żarów- 
kę. Dowodem właściwie pojętej oszczęd- 


ności będzie, gdy kupisz szłachetna, pełno- 


wartościową i ekonomiczną żarówkę, którą, 


zużywając moło prądu, da dużo światła = 


AF 


TUNGSRAM 


KONTAKT Z FRANCJĄ. ER 
TE  Zamiary dwóch kiubów. 


posługiwał się łokciami. 

— Ciekawy jestem — powiedział 
Bask — czy z filmu nie będzie wycię- 
ty moment z siódmej rundy, kiedy to 
zadąłem olbrzymowi straszny cios w 
samą twarz. 

Jak widać Paolino nie jest zbyt za- 
chwyceny gościnnością 1 bezstronno- 
Tvkąńskie. Sedzia naznaczył rekawice. | śglą włoską. Tak się przedstawia dru 
które zostały zamkniete w oddzięłrejj ga strona medalu mistrzostwa świa- 
Dliszce Cóż się okazało: przed samym Í ta. 


laszysty Carnery. 

Paolino w dalszym ciągu oskarża or 
£anizatorów, że jeszcze przed walką 
zaproponowano rękawica 

wyboru włoskiego. 
Stwierdził on, że rękawice te są 
detnego wyrobu | nie przvjął ich. Zgo- 
dzono się wreszcie na rękawice ame- 


tan- 


Pierwsze zawod 
A TOENE a A] przed 


W najbliższą niedzielę rozegrany 
zostanie w Krakowie pierwszy mecz 
treningowy reprezentacji Polski przed 
zawodami z Niemcami, Przęciwnikiem 
Tęprezentacji będzie team Krakowa, 
apitan związkowy Polskiego Związ- 
ku Piłki Nożnej p. Kałuża wyznaczył 


y treningowe EB 


meczem. z Niemcami. 


Mysiak, Malczyk, Ciszewski, Chruś- | 
ciński, Pająk, Szumiec, Ląsota, (©raco- | 
via) Pdzuręk, Smoczęk, Riesnęr, (Qar- 
barnia), Dziwisz, Urban, Włodarz, Pe- 
terek (Ruch), Król (ŁKS), Kret, Kasi- 
na, Brzozek, Gamaj, Otfinowski (Pod- 
górze). 


0 tych zawodów następujących gra- Drug! męcz treningowy, Który za- 
Czy: Martyna, Nawrot, (Legja), Buła-| decyduję o składzie naszej reprezenta- 
low (Polonia), Albański, Natłas, Nie-lcji, odbędzie się dnia 26 b. m.'w War 
chcioł (Pogoń), Kotlarczykowie, py: szawie 

thwwski, Madejski, Jezierski (Wisla), —— 


Polak groźnym przeciwnikiem... 


m prasa niemiecka ọ meczu z Polską, 


„Alit 
pifharskiim z 


Niemiecki- dziennik sportowy 
lag" poświęca zawodom 
olską dłuższy urtykuł, w  któ.ym 
Stwierdza, że Polska będzie dla Nie» 
Miec groźnym przeciwnikiem i spvtka- 
nie to Niemcy muszą 

traktować bardzo poważnie, » 

jeżeli chea wyjść z niego zwyciysko. 


cy. Prasa monachijska zamieszcza, pta 
wie codziennie artykuły na powyższy 
temat. 


OSTATECZNA TABELA 
GRUPY SPADKOWEJ LIGI, 
Wydział gier i dyscypliny Ligi P, 
Z. P, N, ogłosił oficłalną ostateczną tą 


Ihimalne zwycięstwo Czechów nad | belę grupy spadkowej Ligi. Przedsta- 
0iską powinno być przestroga dia | wia się ona następująco: 
żw ązku niemieckiego, aby nie lekcewa pkt, str, bram, 
Żyć meczu z Polską. R 1) Warszawianka 12 22:16 
Prasa południowo-niemiecka pzy- |2) K. S$, 22 Strzelec M 18:20 

lla z wielkiem zadowoleniem « wia-|3) Warta 10 18:18 

omość o akceptowaniu przez Polski |4) Podgórze 10 12:15 
Związek Piłki Nożnej propozycji rozę-|5) Czarni > 9 18:20 
rania meczu piłkarskiego Polska-Niem 16) Garbarnia 8 22:21 


Część I. 
Wielki bezkonk. reportaż rewjowy 


Na obie łopatki 


w 20 oryginalnych przebojowych obrazach. 
NASZ 


TEATR REWJI 


KOMIKÓW 
O 1.50 Maia 2._ Hg 


Dziś 2 przedstawienia 
o g. 8110 w. 


„Bajon, karico & L 


BALET LUZINSKIE 
IRA — RENA — MER 


Dr. med. 


L. BERMAN 


E 
pepi 


132 - 28, | CEGIELNIANA 15, tel. 149-07 


DOKTOR 


Specj. chor. wenerycznych, skór» 
dych, włosów (porady seksualne) 


Andrzeja 2. tel. 


Przyjmaje od gods. 8 — 11 Hi adś — 8 
Yjmuje od 9 do 11 rano | od 6 do 8 wiecz.|j w miedziele i święta od $ -i 
W niedziela | święta od 10 do 12 wpol Dla nie aysh cony leczaic, 


na ruptury 


Chorz i różne kalectwa 


vomoc i skutek bez operacji, 
A 


” 
iscan. gorsety ortapedyczna Dis skrzywio 
GrLOPpAdYCzNA. 


sióp, wklady Sztuczne poor 
świadectwa pochwalne wystawili aniwerayt: Frol dr, B. Barącz 
irot, dr, J, Mariachier, proć dr. B 


Spec. J. RAPAPORT ortop. 


ska Nr, 10, front ter tei, 221 - 77 
Lódź, ul Wólszań ät. UWA dA: Oaobistat it oio p Aa jes: 
konieczna. Ubespieczonych w Kasie Chorych m. Łodzi przyjmuję. 


PODZIĘKOWANIE, 


Panu Ortopedyście J. Rapnportowi Spocialiście dla bandaży rupturowych obecnie 

ul. Wólczańska 10, garso podzięko wanie ma umiejętne założenie mi specjalnego 

i xa skuteczne wstrzymanie mi mej ciężkiej, zasturzałej 1 dwukrotnie  bezcelowo 

przepukliny w Wiedniu 1 we i/wowie, co zgodnie z prawdą tj 
> MAKSYMIUJ. 


Dr. Mod. 
Lekarz Kolejowy. 


mężrca 
rseniu mię garbów I 
ych nóg I płaskich 


ze Lwowa, 


„2 
bandaży 


operowanej 


z 


Mieczysław Mirski, Gina Krasieńska, Kaz, 
= 4 POLUX-OSTROWSKICH 4 


Polski Związek Piłki Nożnęj otrzy- 


mał zawiadomienie, żę dwa francu- 
skię kluby piłki nożnej „Excelsior 
Roubaix“ (mistrz z r. 1933) i „Stade 


zorganizować w 
"15 maja do 15 


Rennais“ zamierzają 

Polsce w okresie od 

czerwca 1934 r. 
zawody z drużynami polskiemi, 


skorzystać z 
2 


Kluby, które zamierzają 
tych propozycyj winny do dnia 2 gru- 
dnia r, b. zawiadomić o tem Ligę Pol- 
skiego Związku Piłki Nożnej. 

Dnia 21 stycznia w Paryżu repre- 
zentacja Polski nołudniowej walczyć 
będzię z reprezentacją Paryża. 


Sport w kilku słowach. 


Trzecią rozstrzygająca rozgrywka o 
puhar ŁOZPN-u między finalistami 
ŁTSŚG i Strzeleckim Klubem Sportowym 
odbędzie się w nadchodzącą niedzielę 
na stadjonie ŁKS-u przy Al Unii, o go* 
dzinie 11.30. Obie drużyny przygotowu 
ją się do tego meczu starannie, chcąc 
zdobyć na własność łądny pukar. 


W dniu onegdajszym Finłandzki Zwią- 
zek Bokserski odwołał  telegraficznie 
pod adresem PZB przyjazd swojej repre 
zentacji pięściarskiej na mecz między- 
państwowy z Polską, jak również na 
mecz międzymiastowy Łódź—Helsing- 
fors, który miał się odbyć w Łodzi w 
początku grudnia, 

W związku z meczami treninyowemi 
w dniach 19 i 26 bm. które odbedą się 
przed ustaleniem ostatniej reprezentacji 
na mecz z Niemcami kpf. zw. p. Kałuża 
wyznaczył 21 piłkarzy, akn kandydstów 
do renrezentowania barw Polski w Ber- 
linei Z Łodzi wyznaczony został jedynie 
Król.» KSA. Z Warszawy zostali wyz 
naczeni: Nawrot, Rułrnow. 


| dotychczasowa współpracę na 
Martyna, ze I wydziałn. 


Lwowa; Albański, Niechciał, Matjas ze 
Śląska; Peterek, Urban, Włodarz, Gem 
za į Dziwisz, zaś pozostali gracze będą 
z Krakowa. W nadchodzącą niedzielę 
mecz treningowy odbędzie się w Krako 
wie, zaś w niedzielę 26 bm w Warsza 
wie. 
Mecz piłkarski Polska—Niemcy spot 
kał się w robotniczych sferach  sporto 
wych z energicznym protestem. 

meczu o drużynowe mistrzostwo 
Połski w boksie, który odbył się oneg 
daj w Krakowie między  Gedanją z 
Gdańska a Wawelem, został osiągnięty 
wynik remisowy 8:5, wobec czego mecz 
zostanie powtórzony w Gdańsku. 


ZMIANY W WYDZIALE GIER LIGi 
DR. GARBIEŃ USTĄPIŁ... 

Dr. Józef Garbień ustąpił ze stano- 
wiska członka Wydziału Gier i Dyscy 
pliny Ligi Polskiego Związku Piłki Noż 
nęj, Wydział Gier uchwalił wyrazić dr. 
Garbieniowi gorące podziękowanie za 
terenie 


D a 
Wzrost kultury w Polsce 
Co mówi statystyka pocztowa.. BEESON 


Nasze urzędy pocztowa - telcgraficzna zatrudniają 
około 37,600 pracowników 4 pracowniczęk, 

Jak pracuje nasza poczta? 

Jak wygląda samemi, choćby sammemi cyframi wy 
ipowiadający alę roczny jej dorobek? 

Zatrsymujemy mię na dwu tylko pozycjach: listy 
"przesłano, czasopiama, 

W roku 1929 poczta polska rozesłała 

641 miljonów Mstów, 

w roku 1929 — 675 miljonów w 1882 r. 419 miljonów 
(5 tego w kraju 341 miłjonów). 

Blisko 700 miljonów w r. 1029, niewiele panad 400 
miljonów w r. 1933, to spadek bardzo znacany, 


Q Ile zmniejszenie przesyłki listów możnąby ko 
mentiować jako objaw kryzysu gaspod. — o tyle ago 
la inne refleksję budzi porównanie pozycji przesyłek 
czasopism z dwu chociażby lat — 1927 4 1922, 

W r. 1927 przesłała nasza poczta 156 miljonów cza 
sopiam w r. 1982 181 milionów, Wzrost czytelnictwa 
choćhy tylko gazet 1 cząsopism jest niewątpitwie wy 
kładnikiem 

pawnego wzrostu zalnteresowanią, 
a więc jednak ogólnego wzrogtu kultury, Nasze za» 
Interesówanie tem, co się dzieje wokół nas w kraju 
i zagranicą, wzrasta proporcjonalnie do warostu 
dziennych naszych trosk i kłopotów. 


co- 


ś CZĘŚĆ li WIELKI MIEDZYNARODOWY 
TURNIEJ K r 
zapasniczy KOBIET 


p. G 


E ASY: 
ucy, Waeław Orski 


X. Szajdz ńska, 
Miecie walcwski . 


Międzynarod, Federacji Atletyczuej 
CODZIENNIE 
Początek w dni powszednie o godz 

w sobotę. niedziele i święta 


Wstęp na widownię po każdym num. 
| w. ORSKI. SALA DOBRZE OGRZEWANĄ En 


‘e miątrzostwo Polski i nagrody pieniężne 
Sędzia zi ringu międrynarodowy zędzia 


atletyczny 
EN, Turniej o”bywa się w myśl przepisów 
(Sekcja Kobieca 
WALCZĄ 3 PARY. 

8 i 10 wiecz. 
o godz. 5, 7,30 i 10 wiest, 
Kier. I reż: K, BAJON 


Moxzyka pod bat. p, gtravsamana 


Dr. med HENRYK 


DR. MFD. ẹ 


IOMKOWSKINIEWIAŻSKI 


Specjalista chorób wenerycznye 
i akórnych 


6-go Sierpnia 2. ;, 


przy'muie od 3 — 4 ! od 8 — 9 wiecz. 
w miedz, ( święta od 10 — 1 po poł. 


DR. M 


S.KRYŃSKA 


Chor. skórne | weneryezne 
(kobiety i dzięcii 
gedz. przyjęć od 9 — 11 i od 3 m 4 papol, 


SIENKIEWICZA 34 
telef, 146-10. 


H. SZUMACHER 


Choroby skórne |! weneryczne 


Piotrkowska 56. Tel. 148-62 
Przy muje codziennie od 1%, — 4 ppt 
ad é — 9 więcz w miedziele : święta 
od 10 — I w poł 
Ceny iecznicowe. 


CAFT Arnold zam. ul. St. Okrzei Nr. 
27 zagubił legitymację wydaną przez 
Fundusz Bezrobocia 


h al. Andrzeja 5. 


Tel 159-04 
Choroby skórne, weneryczne, 

„, | moczopieiowe. 

jmuje od 8 doll i od 5 de 9 pp 
niedziele i świąta od 9—1 pp. 


Dr. Med. 


M.RLACZKRO 


Chor, uszu, nosa, gardła i krtani 
Piotrkowska 99, telef. 213-66. 
Przyjmuje 12 — 2 1 od 6 — 8 po poł 
Ceny lecznicowe. 


DR. MED. 


M. GLAZE 


Choroby skórne i weneryczne 


Zachodnia 64. 
telef. 185 - 49 


przyjmu:e od 13 — 2 i ed 7 — 84/2 wiecz. 
w aiedziele i święta od 10 — 12 w poł. 


BIZUTERJĘ, SREBRO kwity 
lombardowe kupuje i płaci 


Złoto 


najwyższe ceny. Zakład Jub'lerski 


J.Fijałko, Piotrkowska 7. 


¿tr 


m. S o A a 


BAWELNA, 
Nowy Jork, 14 listopada, Loco 10.10; listopad 
1,89—9,90; styczeń 9,96, 
5,30; 


9,70; 


grudzień 
Liverpool, 14 listopada, Loco 

5,12; grudzień 5,12; styczeń 5,13, 
Brema, 14 listopada, Loco 11,15; 

10,73: styczeń 10,94; marzec 11,18, 


Waluty, dewizy i akcje 


na giełdzie warszawskie. 
NOWY JORK I LONDYN — COKOLWIEK 
MOCNIEJSZE, 


Na zebrania giełdy pieniężnej obroty byy 
dość ożywione, 


PAPIERY PROCENTOWE. 

Premjowa Pożyczka Budowlane ser, I 37, 
Premjowa Pożyczka  Dolarowa, serja III 48,10; 
| Państwową Pożyczka  Konwersyjną 1924 r, 49,00; 
Konwersyjna Pożyczka Kolejowa 1926 r, 44,75; 
| Pożyczka Dolurowa 1919 — 1920-r, 58,50; Pożycze 
ka Slabilizacyjna 1927 r, 52,75; Listy Zastawne 
Banku Rdfinego 83,25; Listy Zastawne Banku Rol. 
nega 94,00; Listy Zastawne Banku Gosp, Kraj II 
83,25; Lisy Zastławne Banku Gosp, Kraj, I 


Zycie ekonomiczne 


listopad 


grudzież 


IF 


em 
em, 94,00; Obligacje Komunalne Banku Gosp, 
Kraj Il em, 83,25; Obligacje Komunalne Banky 


Gosp, Kraj, I em, 94,00; Listy Zastawne Tow, Kr, 
Z. w Warszawie 1928 r, 37,75; Listy  Zastawne 
Tow, Kr, Ziemsk w Warszawie 43,75; Listy Za- 
stawne Tow, Kred, m, Warszawy 58,63; Listy Za. 
saawne Tow, Kred, m, Warszawy 45,50; Listy Za- 
stawne Tow, Kred, m, Lublina 41,50; Listy Za. 
stawne ‘Tow, Kred, m, Łodzi 42—43; Listy Za. 
stąawne Tow, Kred, m, Piotrkowa 59,50, 
KURSY AKCYJ, 

Bank Polski 79,50; Warsz, Tow, Fabr, Cukru 
22,00; Lilpop 11,00; Starachowice 9,80; Haber. 
busch 38,00, 

GIEŁDA ZBOŻOWA WARSZAWSKA 
I POZNAŃSKA, 

Poznań, 14 Mstopada, Urzędawa ceduła Giełd; 
Zhboężowo„Towarowej za 100 kg. pozostają ho: 
zmiany, 

Pznań, 14 listopada, Urzędowa cedula Giełdy 
Zhożowej i Towarowej w Poznaniu, Żyto 14,75; o: 
| wies 13,25, Kursy ustalone na podsławie cen orjen. 
tacyjnych: żyto 14,50—14,75; pszenica 18,00— 
18,50: jęczmień 13,75—14,00; owies 13,00—15,28; 
mąka żytnią 65 proc, z workiem  20,75—21,00: 
mąka pszenna 65 proc, z workiem 29,00—31,00, 


WERTOZY |PR<zeam DZY EZ NIA FN Z LE" ADA DE ZĄ 


KOMUNIKATY. 
ODCZYTY W SEKCJI NAUKOWEJ 
Stowarzyszenia Aptekarzy w Lodzi, 

Ruchliwe Stowarzyszenie właścicieli aptek w Los 
dat (slędziba; Główna 50), organizuje w najbliższych 
tygodnięch szereg odczytów specjalnych dla swych 
całonków. M. in. przewidziane są narazie dwa od 
czyty: jeden płk. Bartoszkiewicza o obronie przeciw 
gużowęj 1 o udzlaje w niej farmacji, orąz drugi 
mec. Dikąteina na tematy prawniczą, 

Jęst to początek ożywionej działalności sekcji 
naukowej Stowarzyszenia Aptekarzy, które pod kierow 
nictwem p. ingpektora Wagners oraz pp,  Stanisławę 
Hamburga i dra Roborta Rembielińskiego rtaje się mi 
odcinku pracy naukowej Łodzi jedącem z najruchiiw 


szych 


„DANCING - BRIDGE" 

Sekcja dochodów niestałych oddziału Łódzkiego Pol 
skiego Czerwonogo Krzyża urządza „Dancińg + bridź 
z którego całkowity dochód przeanaczony zogłanie pu 
ogólne cale P. ©. K. Dancing - briąż urządzony «0 
stanie w lokalu Stow. Techników (Piotrkowska 102) 
w dniu 25 b, m a godainia 9-gj wiecz. 

> 

Celom omówienia aktualnych spraw związanych 
przystapieniem do urządzenia dorocznego trędycyjne 
po Kliermawu P. ©. E. «mibdsieży, — w czwartek 
16-go b. m. o gods, -ej min. 50 odbędzie się posia 
dzenia Opiekunów Kół Młodzieży P. © K. w siedzib 
oddziatu P, ©, K. ulica Piotrkowska 286. 


Odjazd pociągów z Łodzi Fabrycznej 


DO KOLUBEEE; 100: B20; 7.16) 805; (W 
16,25: 18,00; 14,20: 16,30, 17,40; 18,40 20,55 21, 


6,15; 2,38; 12,42; 16,07; 
no ZYKA (Góyni Posnania) w; 000; 12.87 
— 1%; ; i 


20 WANMEWE: 2,16' (Kowies) 7,28; 1812; 16,18 

DO ZJYRKBKIBY WOLI; 8%; 1410; 1810; (Częsta 
chowa). 

DO LWOWA: 20,08. 


Co nas po pracy rozweseli? 
Teatr Miejski — Gramy operoikę, i 
Teatr Popularny — Wesoły spólnik, 
Filharmonja — Występ Śpiewnka Józeła Ka 

lodnego, 

Tę Kamikdu (ahi łopatki (rowja) 
centr w == ( a 
Adria — Gdybym miał miljon, 

Casino — Monsieur Baby, 

Capitol — King Kong, 

Corso — litja, 

Czary == 1 Żółta maska, TI Nabieralski į S.ką 
Grand.Kina — 12 krresel, 

Luna — Byłem ci wierny, 
RE rę 

cę — 

Praedwlośnie sę > „Am 

Rakieta — I, Cudotwórca, II, Szyb L, 23, 
Roxy (Narutowicza 20) — Tysiąc i drugo 


O = Mal ra wik 


Co zg otować jutro na obiad? 


Rosół, sztuka mięsa z sosem chrza* 
nowym i kartofle, legumina ryżowa z 
jabłkami. 


WSECTEMI. 
Jutro: Leopoldowi. 
Wschód słońca 6.52 
Zachód — 15,48. 
Długość dnia 8.56. 
Ubyło dnia 7,48. 
Tydzień 46. 


Dr. J. NADEL 


akuszer — ginekolog 


przyjmuje od 3 — 5 i od 7 — 8 wiecz. 
przeprowadził się na 


ul. Andrzeja 4, telef. 228-92 


str 


-rea 


BRACIE 


Amerykański styl 


Stany Zjednoczone Ameryki Północ- 
nej oddawna słyną z ekscentryczności. 
Któryś z pisarzy niemieckich nazwał 
je „krainą nieograniczonych możliwo- 
ści” i nie omylił się, bo wszystko co 
się w Ameryce robi, robi się z wielkim 
rozmachem. Nawet i teraz, gdy chodzi 
o zwalczenie kryzysu, opracował Roose 
velt plan gigautyczny, Ustanowiono spe- 
cjalny fundusz na roboty publiczne, z 
którego funduszu przydzielono już 2 mi- 
liardy dolarów. Obliczają, źe 85 proc. 
wszystkich przydziałów kredytów pój- 
dzie 

na płace dla robotników, 
i że na każdego mężczyznę zatrudnione- 
go bezpośrednio przy robotach publicz- 
nych dwóch innych będzie zatrudnionych 


pośrednio gdzieindziej — fabrykach, ko- | 


palniach, kamieniołomach i przy innej 
produkcji materjału. 

Z wykazu ogłoszonego przez admini- 
stratora tego miljardowego funduszu — 
lckcsa wynika, że budować wkrótce 
zaczną nowy tunel pod rzeką Hudson 
koło Nowego Yorku Koszta budowy te- 
go tunelu 


wyniosą 37,5 miljonów dolarów 


Dalej przewiduje się nowy most w No- 
wym Yorku (44 miljony dolarów), olbrzy 
mią tamę w dolinie rzeki Columbia za 
63 miljony 
Dalekim Zachodzie za 38 miljonów. Na 
roboty regulacyjne rzek Mississipi i 
Missouri w celu zapobieżenia powo- 
dziom przeznaczono 96 miljonów dola- 
rów. Na uregulowanie i pofłebienie in- 
nych rzek — 98 miljonów, Na budowę 
okrętów wojennych 238 milionów dola- 
rów. Na budowę nowych dróg 400 miljo- 
nów, na zalesienie obszarów pustynnych 
300 milionów i t. d. 

Wyliczone tu tą tylko ważniejsze pro 
jekty, a jest jeszcze cała litanja mniej- 
szych. I na to wszystko pieniądze 


znaleźć się muszą, 


bo maszyny drukarskie w Ameryce dru- 
kują nowe dolary dniem i nocą — bez 
przerwy. 

Kronika wydarzeń „niemożliwych” 
zbogaciła się o nową sensację, W biały 
dzień w eledanckiej limuzynie zajecha- 
ło przed Western State Bank w miej- 
scowości South Bend czterech rabusiów, 


i inną tłamę, w kanionie za | 


, DAJ MONETE! 


= 


żebraniny. 


wtargnęli do kasy, steroryzowali urzęd 
ników i mimo udoskonalonej sygfiaŇi- 
zacji alarmowej zabrali z banku 
wszystką gotówkę, 

a nawef papiery wartościowe. Rabusie 
nie obłowili się, ponieważ w tym wiel- 
|kim banku spowodu „kryzysu“ znaleźli 
tylko 11,000 dolarów. 

Dla uczczenia rocznicy osiemnastej po 
prawki konstytucji araerykańskiej, wy- 
kreślającej zakaz warzenia piwa, dzień 
8 listopada, nazwany „dniem osobistej 
swobody" upamiętniono wielkiem pijań- 
stwem. Na wystawie chicagowskiej 
„światowy kryzys” utopiony został w 
tysiącach beczek 

bezpłatnego piwa! 

Przy beczkach piwa rozdano kilka- 
set tysięcy darmowych kanapek „dla 
przetrącenia po napitku"... 

Na odmianę także coś o żebrakach ame 
rykańskich. Nie żebrzą oni stylem klasy 
cznym, nie wysiadują pod kościołem ani przy 
cmentarzu, nie wędrują od drzwi do 
drzwi, nie tnodlą się o niczyje zdrowie i 
nikogo nie błogosławią, nie proszą żałos 
nym głosem „o grosik na kawałek chle- 
ba”, lecz wystają pod kinami wieczo- 
rem, zatrzymuja przechodniów i krótko 
a zwięźle: żadają: „Bracie, daj mone- 
| tę”, 

Inni to żebracy niż w Polsce! Nie 
znają żebraniny w stylu — powiedzieć 
|można — 


romantycznym. 
Nie opowiadają o swoich nieszczęściach, 
rzeczywistych, czy zmyślonych, Nie 
chwalą się swoją nędzą, nie zwracają u- 
wagi swoim wyglądem, ani tragicznym 
|wyrazem twarzy. Nie stają milcząco pod 
murem, lekko pochylając głowe przed 
każdym przechodniem O, nie! Dzisiejsi 
| żebracy amerykańscy mają „styl“ włac- 
ny, prosty, jak żaden inny. 


Wielkie zainteresowanie wywołały 
w Paryżu uwieńczone obecnie pomyśl- 
nym rezultatem eksperymenty dra 
Neville w kierumku sfotografowania pro 


Dolores del Rio — królowa perfum. 


W Hollywood nazywają znana arty” 
sike filmową Dolores del Rio królową 
perfum. Znajdująca się pod Los Angeles 
willa tej gwiazdy filmowej, przypomi: 
na meksykanską haciende į zawiera naj- 
lepszy zbiór perfum całego świata. 
Skarbv te znajduja sie w specialnym 
pokoju. udekorowanym błękitnemi i zie” 
lonemi tkaninami. Pośrodku pokoju u- 
mieszczone jest 

drzewo kryształowe, 
wysokości 4 stóp: posiada ono 75 gałęzi: 
na których wisi tyleż miseczek. Każda 
zaś miseczka zawiera flakon perfum. 
Na półkach į stolikach znajdują się ze 
brane ze wszystkich krańców świata 
5600 gatunków przeróżnych zapachów. 
Najdroższę perfumy w tej kolekcji za- 
wiera flakon, z dziwnego sporządzony 
kamienia. Perfumy te. znane w Indiach 
przed kilkuset laty pod nazwą „furda” 
artystka otrzymała od maharadży z 


600 gatunków przeróżnych perfum. <= 


Benares. — Wielbiciele 
Rio nadsyłają jei perfumy 
w bambusowych naczyniach z Japonii, 
chińskie maści aromatvczne. balsami- 
czne płyny afrykańskie; z Australji, A- 
meryki południowej į Rosji nadchodzą 
niemal codziennie przesyłki, zawiera: 
jące perfurny* 

Dolores del Rio przebiera się kilka 
razy dziennie: z rana przed śniadaniem 
po południu przed lunchem, przed obia- 
dem į kolacją. Tyleż razy dziennie zmie” 
nia ona woń swych sukien, perfumując 
noesk, kapelusz, pończochy; obuwię 4 rę 
nosek. Słynna artystką przestrzega 
jednak przed nadużyciem perfum. Zda- 
niem jej perfumować się należy 

z wielkiem umiarkowaniem, 
Wystarczy dwie lub trzy krople poza 


uszami. dwie na włosy ! po kropli na 
dłonie. 


Dolares del 


Y 
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Redaktor naczelny: Franciszek Probst. 


Pierwszy 
aluminjowy most 
świata. 


Wpobliżu amerykańskie- 

go ośrodka przemysłowe- 

go Pittsburga rozpoczęto 

budowę mostu, zbudowa- 

nego wyłącznie z alumi- 
nium. 


uUdówodnił rosyjski biolog Gurwicz, 
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Czworonożny bandyta dżungli. [a= 


TYGRYS na GROBIE SWEJ OFIARY. 


Z wrażeń myśliwego na Sumatrze. 


Słynny podróżnik i badacz szkocki, 
Forbes opowiada następującą przygodę, 
jaką przeżył na Sumatrze: 


Ulica w Amsterdamie, 


Szyldy komunikacyjne obok sygnałów 
świetlnych na jednej z ulic Amsterdamu 
wymagają od kierowcy | woźnicy sze- 
regu wiadomości. 1) Górny szyld ozna- 
cza zakaz przejazdu dla wozów j ręcz- 
nych wózków w pewnvch godzinach. 2) 
Zakaz wyładowania i ładowania wozów, 
3) Zakaz partowania samochodów, 


z aaa a a 
GŁOWY W AUREOLI. mum 


HM Fotografja promieni ciała ludzkiego. 


mieni ludzkich. Sporządził on specialne 
czułe płvty fotograficzne. którę uchwy* 
ciłv gwaltownie kwestjonowaną przez 
uczonych t. zw. 


aurę ludzką, 


Teozofowie. ale także już į niektórzy u- 
częmi są zdania że ciało ludzkie iest 
źródłem promieni, które stale wydzie* 
la fluid, otaczający takby aurceola ciało 
ludzkię, a zwłaszcza okolicę głowy. 

Teozofowie nazywaja ten fluid au- 
rą.. okultyści zaś odem. — Byłoby cie- 
kawem stwierdzić, czy ten od iest iden* 
tyczny z promieniami, których istnienie 
a 
które powoduja wzrost komórek orga: 
mcznych, Trudno już dzisiaj dłużej opie 
rać się stwierdzeniu faktu że coś w 
tym rodzaju istnieje. Teorie inrealistów 
znajdują potwierdzenie w praktyce nau- 
kowej. 

Wędług przeświadczenia okultystów 
aura jest tem silniejsza į tem czulsza, im 
bardziej wraźliwą 4 dysponowaną me- 
djumicznie 

jest dana osoba. 


Dr. Neville zrobił teraz ną płytach, uży 
wanych do fotogralowania w ciemno- 
ści i reagujących na fale cieplne. czter” 
dzieści zdięć osób, które mają wybit- 
ne właściwości *medjumiczne. Dookoła 
ich ciała widać na fotografiji całkiem 
wyraźnie pole promieniowania, 
zwłaszcza przy skroniach. Eksperymen- 
ty odbywaja się w dalszym ciągu, 


Podsłuchane. 


RÓŻNICA. 


— Dlaczego pańska żona tak cle- 


gancko się ubiera a pan chodzi taki za | 


niedbany? 

— Bo ona się ubiera wedle pary- 
skiego żurnału, a ja podług  swoiej 
ksążki kasowej, 


PRZEMIANA. 
— Wiesz, jak pierwszy raz. wziąłem 


łapówkę nie mogłem spać całą noc, a| 


teraz nie mógłbym spać całą noc, gdy 
bym którego dnia nić wziął łapówki. 


. DLATEGO. 

— Jakto? Nawet na własny Ślub nie 
ubięrasz fraka? 

— Frak ubieram tylko na premiery. 

ZŁOŚLIWY. 

— llekroć pana widzę, przypomi- 
nam sobie przysłowie: Komu Pan 
Bóg daje urząd, temu daje rozum. 

— Ależ ja nie mam wcale urzędu. 

— No to widzi pan, jak słusznem 
jest-to przysłowie. 


Odbito w drukami Władysława S 
m Łodzi Piotrkowska 195 


(żwirki dawniej Karola 2% 


„Pewnego popołudnia  powracalem 
z lasu ze swoimi ludźmi, którzy Ścinali 
drzewa. Jak zwykle — szliśmy gęsiego. 
Nagle z gęstwiny przydrożnej 

wyskoczył tygrys 
i w mgnieniu oka powalił idącego o 
kilka kroków przede mną młodego tu- 
byłca. 4 

Z obawy, aby nie trafić człowieka, 
nie śmiałem strzelać; jednak ojciec je- 
go, który szedł tuż przed nim, uzb1o- 
jony w włócznię, skoczył na tygrysa I 
zadał mu potężny cios. 

Zwierzę - wypuściło swój łup i 
wśród groźnych krzyków otaczających 
je ludzi, znikło w gęstwinie. 

Wszystko to było dziełem kilku se- 
kund, Uderzenie łapy tygrysiej nie by- 
ło snać bardzo silne, pazury wpiły się 
jednak głęboko w pierś i ramię, gdyż 
nieszczęsna ofiara, po przeniesieniu do 
pobliskiej wsi, żyła zaledwie kwadrans 
czasu, 

Należy zauważyć, że naogół tygrys 
w dżungli, nawet głodny, unika czło” 
wieka i uchodzi przed nim niewidz:.a- 
ny. Skoro jednak raz 

spróbował ciała ludzkiego, 
wtedy już staje się najbardziej niebez- 
piecznym wrogiem człowieka, na któ- 
rego stale poluje. Tubylcy nazywają 
takie tygrysy „ludojadami*. 

Nazajutrz zbudziła mnie głośna wrza 
wa. Usłyszałem krzyki, bieganinę i 
powtarzające się słowo „matjan“ (ty- 
grys). Zerwałem się, nabiłem fuzję i wy 
biegłem z domu. 

Cała wieś była na nogach, wszyscy 
potrząsali włóczniami j oszczepami ma 
ajskiemi w wielkiem wzburzeniu. O- 
kazało się, że wczorajszy tygrys odszu 
kał swoją ofiarę i odważył się wejść w 
sam środek wsi. Znalazł się o jakieś 
dwanaście metrów od chaty, która sta 
ła wpobliżu domu zmarłego. 

Krzyki  wypłoszyły go spowro- 
tem w gęstwinę leśną, otaczającą 
wieś, gdzie pościg za drapieżnikiem był 
niemożliwy. 

Gdy po krótkiej pogoni powróciłem 
do wsi, zwłoki wynoszono właśnie 
wśród przeraźliwych |lamentów  pła- 
czek, aby ję pogrzebać, 

Wykopano grób, głębszy niż zazwy 
czaj i lepiej zaopatrzono go od góry, 
gdyż mieszkańcy wsi zapewniali, że 


„tygrys napewno będzie 


próbował odkopać zwłoki. 

I istotnie — okazało się, że w nocy 
tygrys przybył nad grób, usiłując ad- 
zrzebać ofiarę, którą uważał za swo- 
ją zdobycz. Podczas następnej i kilku 
dalszych nocy czuwałem nad grobem, 
ale tygrys nie zjawił się na „schadzke”. 


Przychodził natomiast zawsze, kiedy 
mnie nie było. 

Postanowiłem więc spomocą lu- 
dzi zbudować potrzask, aby go schwy” 
tać, kiedy znowu przyjdzie. Otoczy!s" 
my wysokim płotem wszystkie miej 
sca, skąd można było dostać się 60 
grobu i pozostawilśmny tylko jedno doj 
ście, zagrodzone  przeciągniętym „U2= 
no sznurem. Sznur ten długości oxala 
dziesieciu metrów, połączony byi Z 
zielonym bambusem, który wspólnen 
siłami przygięliśmy do ziemi. umo0* 
wawszy na końcu ostrą włócznię. 
Broń tak była ulokowana, że gdyby ty 
grys szarpnął i zwolnił przez to bam 
bus, włócznia zostałaby rzncora 

wpoprzek wąskiego weiścia. 

Co wieczór przez sześć dni zrzędu 
nastawialiśmy potrzask, ale tygrys Mie 
zjawiał się. Siódmego dnia zaprzesta” 
liśmy łowów. Już nazajutrz rano oká- 
zało się, że zwierzę było w oparkanie* 
niu. Wieczorem kazałem . więc znow 
nastawić pułapkę. 

Wczesnym rankiem następnego dula 
zbudziła mnie głośna wrzawa. Okaza* 
ło się, że pułapka została w nocy wpra 
wiona w ruch, włócznia złamana, ale 
drapieżnika nie znaleziono. 

Uzbroiliśmy się natychmiast, aby 
przeszukać las. Krew na ostrzu włócze 
ni dowodziła, że tygrys został ciężko 
zraniony i nie może być daleko. 
Istotnie — w odległości zaledwie trzy 
dziestu kroków leżało w lesie martwe 
zwierzę. Przebity na wylot włócznia 
olbrzymi kot — potężnym skoki 
przesadził ogrodzenie i padł potem 
martwy. 

Gdy tylko rozniosła się wieść, Że 
znaleziono zwłoki tygrysa, ze wsi zbić 
gli się mężczyźni, kobiety,i dzieci, 4bY 
ujrzeć trupa swego wroga. Każdy, £ 
wyjątkiem najmłodszych dzieci przy” 
niósł z sobą oszczep lub nóż. 

Z trudnością udało mi się zapobiec 
groźbami, aby każdy z obecnych me 
zatopił broni w ciele martwego zwierze 
cia. Z jakąż dziką rozkoszą i mściwo* 
ścią sycili się tubylcy widokiem mer 
twego drapieżnika! W kałuży krwi, któ 
ra otaczała zwierzę, zanurzali broń, 87 
by osiągnąć przez to odwagę tygrysi 
a każdy ocierał swój oszczep o jogo 
skórę, aby udzielić w ten sposób swo 
jei broni siły i dzielności tego potężne 
go rabusia. 

Kiedy ściągnięto ze zwierzęcia skó 
rę, zebrała się gromadka ludzi, których 
krewni padli kiedyś ofiarą, tygrysów: 
Każdy chciał dostać kawałek mózgi 
lub serca, aby — zjadając — pomści 
w ten sposób Śmierć swoich bliskich. 


Blondynka — miss.. Hiszpanią. 


EMME Zamęt w Madrycie. 


W Madrycie w tych dniach odbył się 
konkurs piękności, przyczem zwyciężczyni 
przyrzeczono, iż podobizna jej znajdzie się 
na nowych banknotach, Królową konkursu 
została Liliana Ellis, czarująca tancerka, 
lecz ku zawodowi narodu pięknością Hisz 
pemii nie była brunetka, lecz 

złotowłosa blondynka, 

Wybory Liliany Ellis uczyniły wielki za 
męt nietylko w Madrycie, lecz w całej 
Hiszpanji, Po raz pierwszy zdarzyło się, że 
ideałem piękności hiszpańskiej kobiety bę 
dzie jasnowłosa niewiasta Ubolewają nad 
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tem zrządzeniem losu zwłaszcza malarz, 
dziennikarze i działacze sceniczni, 
Spowodu nieoczekiwanych rezultatów WY 
borów odby! się szereg posiedzeń komitetu 
organizacyjnego konkursu į wkońcu znale 
ziono wyjście z klopotliwego położenia, 
Miemowicie, na wszelkich uroczysto 
ściach i występach publicznych królowa 
piękności będzie musiała wdziewać na 
wę tradycyjny czarny szal koronkowy, 
ry ukryje złoto jej włosów, w tak silnym 
stopniu kompromitujące Hiszpanów, | 
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